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Hi toryczny dzień Czechosłowa 
. . 

W dniu wczorajszym czechosłowacka partia socjaldemokratyczna 
i partia kcmunistyclna połączyły_ się w jedną organizacją robotniczą 

Wicepremier FierJi.nger 

PRAGA (PAP). - W dniu 27 bm. odbyło 
jO i ę w e.ali „Lucerny" w Pradze mąn·festacyj· 
ne zebranie, na którym ogłoszono uroczyśc i .! 

połączenie Partii Socjal-Demokratycznej z Par· 
t,q 1'.0lf!unistyczną w Czechoałowacj1. Wt!yt1t· 

e Q)lejsca w olbrzymiej eali „Lucerny" wy· 
'.P lniO'Ile były do 06tatniego, gromadzac ponad 
3.200 uczestników. Nad "Stołem reprezentacyj· 
:n ym obu partii znajdowała się • wielka p~n· 
s twowa. chorągiew czechosłowacka oraz g .Jdła 
Czechosłowa1;kiej Partii Komunistycznęj · i So· 
cjal·Demokratycznej. 

Za stołem prezydialnym zasiedli czlonko­
wie prezydium obu partii oraz liczni goście. 

Zebranie otwarto uroczyt1tym odegraniem 

<:Zechoslowackiego hymnu państwowego, po 
czym przemówił premier A . . Zapotocky, oznaj· 
miając •:roczyście, że dnia 1 lipca nastąpi akl 
połączenia dwóch największych partii robotni· 
czych w Czecl10słowacji - Partii Komunistyca 
nej oraz Partii Socjal-Demokratycznej. 

• * * 
PRAGA, PAP. - Na uroczystym zebraniu 

w sali „Lucerny", jakie odbyło się w dniu 
27 bm., na którym ogłoszono połączenie obu 
partii uchwalony został manifest o połączeniu 
s:ę obu partii robotniczych. 

„Łączymy w naszej wspólnej partii wszyst 
kle nasze najlepsze tradycje narodowe, wszyst 
kie doświadczenia ruchu robotniczego -
brzmią m.in. słowa manifestu - doświadcze­
nia, które kosztowały nas tyle ofiar. Bierze-

my pod uwagę również wszy!lLkie doświadcze­
nia wielkiej międzynarodowej walki klasy ro 
botniczej. Chcemy, aby nasz kraj był boga­
ty i szczęśliwy, aby troska o poz:om życia 
czlowieka byla u nas najwyższym prawem. 
Skupiamy w swoich szeregach 2,5 mili.ona 
członków. Idzie z nami olbrzymia większość 
czechosłowack'.ego ludu. Zyskaliśmy jego za­
ufanie, jako że potrafimy dotrzymać danego 
słowa. Chcemy być zawsze godnym.i tego za­
ufania. 

Cześć i sława zwycięskiej idei socjalizmu. 
Niech żyje Komunistyczna Partia Czecho· 
słowacji, niech żyjej jej przewodn'.czący Kle­
ment Gottwald, niech kwitnie w dobrobycie 
nasza Republika Czechosłowacka!". 

Orędzie Prezydenta Gottwalda 
Następnie wśród burzliwych oklasków o· nej w liśde swoim -z radością stwierdza, że 

becnych przewodniczący czechosłowacki ego po dlugich doświadczeniach, jakie ma za t1obą „ . 
Zgromadzenia Narodowego dr John odczytał czechosłowacka klasa robotnicza dn. 27 czerw l1sc1e Prez. Gottwald - prowadzi na.ród cz~ 
tekst orędz ' a Prezydenta Klementa Gottwalda ca br. doszło do oczekiwanego od dawna zjed· ł choslowacki do nowego, niebywałego •rozkwi· 
skierowanego do uczestników zebrania. Prezy- noczenia obu partii, które nastąpilo z wielu tu oraz powięks.zać będzie jego dorobek .kultu· 
dent Gottwald, który jest zarazem przewodni· zasadniczych i istotnych powodów. ralny. Dlatego Jest rzeczą samo przez się zro• 
czącvm Czechosłowacki ej Partii Kom•.rnistycz• Klasa robotn1 cza - oiiwiadczyl w swoim fDalszv ctąg na str. 2-qieJ.l 
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czenie minis ra odz ·ws 
do przedstawrc·en prasy polskiej i zagran:czne1 w sprawie Konferenc!i Warsza 

WARSZAWA (PAP). - Minister Modze· 
Jewski przyjąl na konferencji prasowej przed­
stawicieli pism. krajowych • i zagranicznych J u· 
dzielił - w odpowiedzi .na ich pytania - do· 
datkowych wyjaśnień na temat Konferenc,f& 
Warszawskiej. 

Deklaracja warszawska - powiedział mii:ii· 
ster ModzeleM>ki - jeM wyrazem woli setek 

milionów ludzi na całym świecie. Trudno wy· 
obrazić sobie, by głos ich mógł być z!ekcewa· 
żony . Nie świadczyłoby to dobrze o pokojo­
wych intencjach tych ludzi, którzy chcieliby 
przejść do porządku dziennego nad uchwałamj 
warszawskimi. Stan, jaki panuje obecnie w 
Europie - zaznaczył min ister Modzelewski -
nie powinien trwać długo. Naleiy uregulować 

wszystkie skutki wojny, aby w Europie mógł 
zapanować trwały pokój, Problem • niemleck~ 
powinien być rozwiązany przez 4 . n:roi:arstwa ' z 
uwzględnieniem opinii państw najbardziej za· 
interesowanych. 

W odpowi~dzi na dalsze pytania, minl.!;tet 
Modzelewski oświadczył, że kontrola nad Za· 
głębiem Ruhry, przewidziana w układzie lon· 
dyńskim, jest niedostateczna, Ogranicza -s'ę 

t f M k 
ona je<lynie i tylko do rozdziału produkcji, 

O n r O e n S Y W a a r O S a lee.z nie do samej produkcji. 
W związku z tym, Francja nie będzie mo· 

gla kwestionować tej lub i=ej gałęzi produk· 

- f~i ~~h~~d~eje::~i ~i;!~ :~~fedzi~ą1;ioątk~~; 
G k • • k d k I • 1 d J sponując trzema glosami na 15 głosów. rec Je WOJ~ a . emo ralyczne przys QPI V o genera negą Na pytanie w sprawie jedności Niemiec, 

• • k• h f ł h minister Modzelewski odrzekł: ,,Plany rozbi-' praec1wnalarc;.a na wszysl IC ron ac cia Niemiec są nierealne, a my je8teśmy poll-
: 

RZYM, PAP. - Rozgłośnia Wolnej Grecj i 
nadała komunikat o działa:tiiach wojennych 
armu demokratycznej w okres' e od 23 do 25 
czerwca. 

Na odcinku Nesterion - stwierdza komu­
nikat - jednostki armii demokratycznej od­
parły 23 i 24 czerwca ataki pięciu batalionów 
wojs\!: monarcho-faszy„_owskich. które wspar­
te przez artylerię i lotn ictwo, usiłowały prze­
drzeć się w k ierunku miejscowości Kopancze 
i Ondria. Straty przeciwnika w ciągu 2 dni 
walk na tym odcinku przekraczają 150 zabi­
tych i 200 r:rnriych . 

' a odciak11 Konicy ocldzfa h· armii demo· 

Polinny. Po odparciu ataków przeciwnika na 
wszystkich odcinkach, armia demokratyczna 
przeszła do przeciwnatarcia. Na odcinku Ku­
sznicy jednostki armij. demokratycznej wypar­
ły przee:wnika z szeregu ważnych pozycji. 
Walki w tym rejonie rozwijają się pomyślnie 
dla armii demokrai..ycznej. 

Oddziały gen. Markosa, które dnia 25 czerw 
ca przeszły do kontrofensywy na odcinku 
Amarando, zmuc:iły przeciwnika do wycofania 
się. Oddziały armii demokratycznej posuwa­
ją się w tym okręgu w dalszym ciągu naprzód. 

Na odcinku Gre\reny silne ataki nieprzy­
jac'.ela zostały odparte. W pobliżu Ptolomeidy 
oddział~ armii demokratycznej wyzwoliły 

miejscowość Anaraki. 
Na półwyspie Peloponeskim armia demo-

kratyczna po zaciekłej walce zajęła miasto tykami realnymi. Można stworzyć sztuczna 
Zaha. państewka gdzieś w Afryce, lecz nie w cen­

trum Europy w stosunku do 60 milionów Niem 
ców. Sztuczne twory długo się nie utrzymu iq". nozgłośnia podkreśla, ie w całym kraju, a 

zwłaszcza w Macedonii środkowej i zachod­
nie,j oraz na Peloponezie, formacje armil de­
mokratycznej z każdym dniem potęgują swe 
natarcie. 

• 

Na pytanie, czy Rząd Polski prześle tekst 
deklaracji wars7awskiej innym państwom, mi· 
nister Modzelewski odpowiedział przeczaco, 
do-dając, że Rząd Polski nie otrzymał oficjalni e 

* • tel<stu ucl,iwal londyńskich . 
Jeden z obecnych dziennikan:v rzucił pyta· 

RZYM. PAP. Służba infomacyjna Wol- nie. czy na Konferencji Warszawskiej zapadly 
nej Grecji doniosła, że oddziały ren. Marko· również tajne uchwały. 
sa za.atakowały Edessę położoną w :(\1acedonii Minister Modzelewski podkreślił z naci· 
w pobliżu granicy jugosłowiańskiej. Miasto skiem. że nie było na Konferencji Warszaw­
znajduje się pod intensywnym ogniem moź- skiej żadnych tajnych uchwal. Wszystko zosta­
dzierzy powstańczych i jest już częściowo Io . podane w ogłoszo:i.ym komuni~acie. . „Ci, 
zniszczone. Edessa, która Jeży na głównej ktorzy w.akzą ? pokoi - .dod~ł IDllll'5ter Mo· 
!'n" k 1· · s 1 'k d M t (J I dzelewsk1 - me potrzebu1a ruczego ukrywać. 
: u . o JOW~J z a ~Ill o ~nas yru . ugo- Cel jest tak szlachetny i tak zrozumiały, że 
sławia) posiada duze znaczenie strategiczne. wystarczyło wszy-stko otwarcie przedstawić". 

Trzesienie ziemi w J 
Szereg m·ast w prowincji Nagoya-zamienione w gruzy. 30 tysięcy zab.1tych i rannyc h 

LONDYN, PAP. - Nadeszła tu wiadomość' ce. Conajmniej dwa pociagi osobowe zna- i;;trofy tego rodzaju w grudniu 1946 r . trzę­
z Tokio, że w pon i edziałek po południu cen- lazły s!ę w cenuum katastr~fy i zostaly zdruz siebie ziemi pochlonęlo 1026 zabitych, 1030 °"' 
,ralną Japonię nawiedziło gwałtowne trzę- gotane. sób było rannych i sto tysięcy pozostało bez 
s'.en:e ztemi. Według niesprawdzonych do- Ośrodek trzęs i enia ziemi znajdował się w dachu nad głową. Starte zostało wówczas 
niesi eń, o godz. 16,17 w prowincji Nagoya odległości około 110 kilometrów na północny- z powierzchni ziemi miasto Nakamura na 

f . t . . zachód od milionowego miasta Nagoya na wyspie Shikoku. Nai'ci ężi::?e trzę~i~nio Z1. -.' o iarą rzęs1enia ziemi padło 30 tys!ęcy za- · !.ru 
wschndn'm wybrzeżu wyspy Hondo. Donie- nawiedziło do1y<'hc7.aF J;:iponi" w roku l 900 

b ' tych, zaginionych i rannych. · 

kratycznej przeszły da kontrataku. Wojska Trzęsienie ziemi starło podobno z powierz­
monarch11-faszvS1owc:k'-:> strac!ły w tym okre- chni kilka m·ast Japonii środkowej. Około 

gie od 23 do 25 czerwca około 450 zab.tych 100 tysięcy osób pozostało bez dachu nad gło-
1 rannvch. I wą. Wiele tysięcy domów uległo zniszcze-

Dnia 25 czerwca woJSka a1'eńsk1e podJęły niu. Powagę katastrofy zwiększyły wysokie 
•taki w k ierunku. Kusznicy, Klefti-.Pirgosa i !a}e przybrzeżne, które zalały rotj~gle o~oli· 

s1enia z Fukui, prefektury położonej dalej na gdy w samym Tokio zostało zabllych 143 ty-
północny zachóa głoszą, że szaleją tam ol- siące osób. 
brzvmie pożary. Trzecia część miasta Fukui LONDYN, PAP. - z Honolulu donoszą że 
!eży w gruzach. , niezwykle ciężkie trzęsienie ziemi odczuto' na 

Japon:a ~o~tała nawiedzona_ już i:ie. ra~ I wyspie Oaha-Oahu o godz. 1,42 w nocy wg 
w swych dz1eJach straszliwymi 1rzęs1emam1 czasu lokalnego. Jak dotąd brak wiadolnO<! 
ziemi. Pog~zas ~Q.PŁ~dnt~j wie~_ej k,~a~ śei o var~cll §Zkodach i, ofia~'ij --1 



Histor.yczny dzi ń 
Czechosło 

' (Dokończenie ze stronicy 1-ej). 
%Ul1Liah._1, te wokół klasy robotniczej / pod 
&zta.n<ia\;em jej idei skupiają się wszystkie in· 
ne warĄtwy ludu pracującego. Polityką p~zo­
d11j4cej Ą1artii klasy robotniczej staje 6ię po· 
lityką W\ZY6tkich żywotnych, uczciwych i 

twórczych\ sił w namdzie. 
W dal.&?,,ym ciągu 6Wego listu ptetydent 

podkreślił ~'Jbowiązania, jakie nakłada na zje· 
dnoc.zoną k\1sę robotnkzą jej odpowiedzial· 
l!()ŚĆ p~ed l\-\sami pań5twa i narodu. 

Po odczytawu list~1 Prezydenta przemawiali 
zaprQ'Szeni got~ie, m. J)n. generalny 6ekretarz 
Słowackiej Pa.r\ii Komunistycznej, S. Basto· 
va.nsky, minister,, dr Slechta, w imieniu Cze· 
ch<l'Slowackiej J?ą~rtii S<*jalistycznej, oraz mi· 
nieier A. "Petr -I w imicmiu Partii Ludowej. 

.PR1.EMóWIENIE1 FIERLINGERA 
GlównY1m mó\wcą z ramienia Czecho· 

&łowadtieji Partii SocjalrDemokratycznej był 
wicepremi<ęr rządu czochosłowackiego oraz 
przewodnict7-ący tej partiii, Zdenek Fierlinger, 
który w pr-z;em&wieniu swoim zanalizował do· 
kład:n.le gentµę i rozwój ruchu robotniczego w 
:Europie orv;' ~ Czecho-słowacji. Rok 1945 -
:POWiedz.iał Fie1linger - przyniósł za-sadn.icze 
zm!a.ny w ro-iWpjU ruchu robotniczego na ca· 
łym świecie, a ~araze~ w Czechosło.watji. Po 
pamiętnym ~~twie ludu pracu3ącego w 
lutym łm ju2: nk~ie może dzielić klasy robot· 
:nkzej. Droga do' socjal/zmu jest dla wszyst· 
kicJr otwcrrta. 

Przystępujemy d.b partii, która wykazała 
nrq tężywę ducho-v.\q w decydujących dniach 
walk.i o Republikę - mówiJ wicepremier Fier­
lin.ger. iNa czels tej partii 6toi mąż stanu. do 
które!fo mamy pełne zaufanie. Jest nim Kle· 
ment Gottwald". 

PRZEMÓWIENIE ZAPOTOCKY'EGO 
Da.lnym mówc4 był premier rządu czecho­

słowackiego A. Zapotocky, który nakreślił hi-
6torię walki o z.jednoczenie kla.sy robotniczej 
na p:·zei;trumi ostatnich dziesiiątek lat. „Teorię 
wieikich przywódców klasy robotniczej, dążą· 
ce do jej zjedoocrenia, stały się dziś radosną 
~istością" - zaznaczył Zapotocky. 

W dalszym ciągu • swego przemówienia pre­
mier omówił zasady, na których opiera się 
idea partii komunistycznej, poświęcając wi~le 
miejsca obowiązkom i dziejowemu postanmc· 
twu, jalcie ma do spełnienia ta partia w n.aro· 
dzie al!Cho5łowackim. 

Na zakończenie gwego przemówienia pre· 
m.ier Zapot<>C.ky oświadczył m. in.: ,,My - zje· 
dnoaeni d!.i-siaj i zdytieyplinowani - dźwiga· 
my <!0!'1.Z wyżej naez.e sztandary okryte chwa­
lą - czerwone, i;ocjal!istyczne, rewolucyjne 
11zta.ndary i swoje zwycięskie chorągwie naro· 
dows ze słowami przyt;ięgi: „Pójdziemy na· 
J)nód, nigdy już nie zaprzedamy na!!Zej naro• 
ri<Y'wef niepodlegloścl, utrzymamy przy władzy 
~ ludowe/ demolmu::jl, dokonamy budowy 
M>c/ml%lrttz w duchu Marksa, Engelsa, Lenina 
I Stlłlinf'I, prm:ujqc w :'!Zeregach Czechosłowac­
kie/ Partii K<imunislycznej wraz z Klementem 
Gottwaldem". 

, I lf!rn'l"„r.11„'m!D'"'· .... M!'"',"'l!„l'!'il!"'l'"'Ft"',ll"'li'1r!ll!f.'1$11!!1~1111111!1111ł!lnl!l'1'r.l'llmlil 

Sytuacja w Berlinie 

. , 
• 

• 
J achlondyńs 

• rozszerza łUf.ł ·nne porty brytyjskie n 
· LONDYN (PAP). W poniedziałek strajk w 

dokach lon<lyńskich rozszerzy! i:ię na inne por 
ty brytyjskie. W go<lzinach popąłudniowych 
strajkowało ponad 19 tysięcy roboh1ików w 
Londynie i 12 tysięcy w Liverpoolu i Birmln­
ghead. Praca w tych dwóch portach ustala 
rówmeż prawie cał.!rnwicie. Istnieje niebezpie· 

czei'1stwo wybu,ehu strajku w Si.1wcji. 
W dok.ach londyńskich pracowały od po· 

niedzialku rano odrl7.ialy wojskowe, któr~ raz• 
ładowały w; ciągu dnia 5 statków. Wzdłuż do· 
ków gromadzą się olbrzymie ilości skrzyń to· 
warów przeznaczonych na eksport. 

Na popołudniowym posiedzeniu Izby Gmin 

,llCIOS skarża Schumana 
o próbę sojuszu z hitleryzmem 

PARYŻ PAP. - Przemawiając w niedzielę ści prezydenta Auriola odsłonięcie pomnika 
Jacques Duclos oskarżył rząd Schumana o pró 106 młodych partyzantów, którzT zostali zma· 
bę doprowadzenia Francji do sojus-zu z hitle- -sakrowani prz.ez Niemców 13 czerwca 19.(.ł r. 
rowskimi Niemcami zachodn'ml. Wśród ofiar zn-ajdowali 6ię również Polacy. 

Duclos oświadczył, że komuniści francuscy Attache wo}!!kowy Ambasady R P. w Pa-
będą nadal zwalczali plan Marshalla oraz wy- ryżu płk. Krajewski i przedstawiciele Rady 
pływający z niego sojusz wojskowy zawarty Narodowej Polaków we Francji brali udział VI· 

posłowie domagali ~ię skreślenia z porządku 
dz·ennPgo wszelkich inny<"h spraw i poświe.;,;, 
cen·a obrad parlamentu wyłącznie kwei;U 
stra 'k11. 

LONDYN PAP. - Wskutek rozszerzenia się 
strajku w dokach londyńskich na inne porty, 
premier Attlee zapowiedz'ał pr-0klamowani'3 
pr!lez króla ,,stanu nadzwyczajnego"' kraju na 
podstawie ustawy z roku 1920. Tego rodzaju 
JYfoklamacja pociąga za sobą nadozwyczajnP. 1'0 
siedzenie Rady Królewskiej i udzielenie rząclo 
wi specjalnie szerokich pełnomocnictw do po­
wz!ęcia nadzwyczajnych środków w tej syt1u­
cji. Ostatni raz tego rodzaju „stan nadzwy<:z,j 
ny" ogłoszony był przez króla w roku 1926 w 
czasie strajlku generalnego w Wielkiej Bry­
tanii. 

Min'ster prncy Isaacs, który znajduje się na 
konferencji w San Francisco został spieszni<? 
odwołany do kraju droqą powietrzna. 

Premier Attlee odrzucił ponownie apel posła 
komunistycznego Piratina o przyjęc:ie osobi­
ście delegac}i straJkujących robotników·. 
•••a•••••••••••••••••••m•••••• 

w Brnkseli jak róvm:eż układ londyńs1d i dwu tuocz}"Stościach. Na n1arąine~ie 
stronną umowę e:e Stanami Zjednocz-Onymi, któ W swoim . przemówieniu prez. Auńol o· 
rej warunlki grożą przekształceniem Francji świadczył m. in.: nAlianct powinni ~~ę poro· p zyny .

1 
skul a 

w kolon1ę amerykańską. zumieć, aby zapewnić pokój, podobnie jak po- rzyc - . . i 
• *. • . . r~zumieli się w ce:u wygrania .\l."Ofny. B~łoby 1 Prasa, dla której nakazy polityki wa:~yka-

PARYZ ~AP).-W. niedzielę dnia 27 czerw\ nu:sluszne d';wfg~ąc przed nami tych, ktorych nu ważniejsze są, niż n~rodow~ racja i;'.anu, 
ca odbyło się vr Revin (Ardenne6) w obecna\ ofiarami byliśmy . usiłuje „interpretować'' list pap:eża do bisku­

pów niemieckich w sposób bardzo szczegól­
ny. Zasadnicza teza nieudolnych l wykręt-

R o Zmowy n a Wyspl•e ROdOS nych mąhewrów obrończych brzmi następu-
. 

jąco: Papież - „w imię chrześcijańskiego mi-
łosierdzia" wyraził w swym liście jl':dyn!e 
współczucie dla losu Niemców przesiedlonych, Upór Arabów wobec propozycji pokoiowego załatwienia sporu_ „nie :o:amierzał jednak przytem podnieść ja-

10NDYN PA.P. - Jak donosi agencja Reu- jeanane stanowisko. Premier syryjski Jamil kiejkolwiek ~";'estii_ 0 charakterz~ p~awnym. 
tera główna kwatera mediato.ra na wyspie Ro Mardam Bey oświadczył, że uda s:ę we wto- a ttym bard~;eJ polityczn~m, totez z:1e.słusz?e 
d · d · ł hł d t ·-" ' "'y rek do Kairu by wz-iąć udz'iał w zebraniu ko- 1 „arl.itralne są zarzutv, Jakoby pap1ez chciał os zapowie z1a a ryc e prze s avv1en·e L - . • • • 'ć k Ó z h d · 
dom i Arabom propozycji hr. Bernadotte w m1t~t~ politycznego Ligi Ardbsk1edij •. na kt

0
orNymZ 1 pozbawi . P_ols ęp terden ~ na ac o zie, przy-

. k . ł · t . 
1 

bi omow1one zostaną propozycje me atora . :znanych JeJ w ocz amie. 
sprawie po 03owego ea a wien a pro emu pa Propozycje te - dodał premier syryjski - · · ' · · • · lestyńs'kiego Rzeczoznawcy żydowscy którzy , . ł . . Nielog1cznosć i fałszywosc tego rodzaJu tłu-. • n.e mogą wywrnec wp ywu na zasadnicze zą- • t · „ l · j św' n 
udzielali rad mediatorow'!, udali slę w panie- dania arabskie w sprawie niedokonywania po maczen wys ~PU;1e :iaJJ?S trawl~. W le •. e -
działek rano do Tel-Avivu. Tegoż dnia po po- działu i ll3etworzenia państwa żydowskiego. konsekwencyJ, Jakie 11~t papieski w Niem­
łudniu odlecieli własnym samolotem med.iato-1 Mardam Bey zapowiediriał wreszcie, że Syria czec~ w:ywolał. . Te pollt_y~zn~ konsekwem:j9 • 
ra ONZ do Kaim rzeczoznawcy arabscy w to- i inne rządv arabskie zaprotestują wobec Ra- I mno:i:ą su~ z dn:a na dz1en; ich przykładem 
warzystwie trzech doradców ONZ. dy Bezpieczeństwa przeciwko wysyłaniu do I bardzo dobitnym może być w!adoll!ość, po-

Ostatnie doniesienia '! Damase:~u n.le ,świad I państwa żyd-0wskleqo przedstawicieli dyploma dana w tych dniach przez P. A. P.: 
czą o tym, by Arabowie muenih swe n eprze tycznych USA I ZSRR. „Z Inicjatywy kurii arcyblskupieJ w Ko-

lonii, przesiedleńcy niemieccy ze Sląska l 

,,g· bron· cyii Buhlera - zezna1·ą ~~!~~~~ą~~:~~~:~w~~i:~~łejż:g:~~:~o: ,~ · ~~ wisk() w_ spra~e przesiedleńców niemieg-
klch oraz prośbę o dalsze popieraniłfEfa-

KRAKÓW (PAP). - W dziesilltYl!J. dniu roz 
prawy przeciw Buehlerowi Trybun.al w dal· 
6Zym ci!lgu prze6łucbuje świadków o<lwodo• 
wych. 

kładników? dan niemieckich w spn.w'ie · gr°an\e:ir \'In' · 
Na. zaprzeczenie re 6trony świadka, sędzia niemledklej. Petycję przekaże pnp.i>ż(o.;„,\ 

Zemą.aty prosi o odczyt.anie dokumentu, będą· arcybiskup Frings." 
cego sprawozdaniem star06ty o sytuacji w po· Nie trzeba chyba dowodzić, :te tego rodzaja 
wiecie Kraków-wieś, z którego wynika, fe „petycje'' o. „dalsze popieranie" rewizjoni­
w dniu 8 lipca 1940 r. rozstrzelano w Myśleni· stycznych żądań niemieckich nie mają nic 
cach 32 osoby, w tym 10-ciu zakładników. 

Po zeznaniu Ryszarda Jędra.sa, lttórT nic 
nowego nie wn-0si do 6prawy, prz.ed Trybuna· 
łem staje Frydrych Wilhelm Siebert, przypro· 
wadzony z więzienia. $wiadek ' od grudnia 

BERLIN tpAP). Odrębna reforma walutowa 1939 r. do 5ierpnia 1940 r., a następnie od lu· 
.,, Niemczech zachodnich odbiła 6ię ujemnie tego 1942 do pażdziernika 1942 r. był kierow­
na &ytuacji g<>6podarczej lutlności pracu)ą<;ti• nikiem wydziału 6praw wevmętrznych w GG. 
\\'szędzie notuje się redukcje robotnikow. Sędzia Cieśluk: - Kto dawał instrukcje po 
Pl'zeWQdniCZl\CT urzędu pracy w He-s5en (stre-

1 
lityczne, gdy Frank był na. urlopie, czy zastęp· 

fa ameryk«ńska) Sauer oświadczył, że be7'ro· ca Franka, Buehler? 
bocie w Bironri rośnie z zastraszając~ t:zyb· Swiadek: - Tak. Buehler. 

$wiadek zapytany pnez przewodniczącego, wspólnego z kwestią „chrześcija11skiego milo-
stwierdza, iż gu,bernatorzy otrzymywaii upo· sierdzia", są natomia.st aktem czysto i wyłącz 
ważnienia do wydawania poleceń rozstrzeli· nie poli'tycznym. W swoim słynnym liście pa­
wania zakładników, od Franka. ' pież tytułuje Niemców - ,.ukochanymi syna 

Na szereg dalszych pytań, zadawanych mi i czcigodnymi braćmi" ..• 
przez Trybunał, świadek odpowiada wykręt· Ale jakże śmiesznie i żałośnie wygl~dają 
nie, lub· "Zasłania się nieświadomością. 

W dal6zym ciągu zeznają świadkowie obro· wobec tego wszystkie krętackie zabiegi róż-
kością. Sędzia Zembaty zapytuje dalej świadka, 

Agencja ADN donos!, :te reformą waluto· czy do rąk jego dochodziły sprawozdania 
wa 7;ostal! również d-0tknięci 6tudenci uniwer· t~renowe starostów oraz. czy w ~pra.~ozda· 
~etów ..,, strefach zachodnich. mach tych była mowa o ro25trzehwanm za· 

ny - Alehander Retz, były radca ministeńaF nych katolickich „Tygodników", które - wy­
ny rządu GG oraz Kurt von Burgsdorf, były łażąc wprost ze skóry - usiłują wmówić w 
gubernator Krakowa - obaj przyprowadzeni z opinię polską, że czarne jest białym. 
wi~zienia. B. D. 

3 l został prze:maczony, przewyższała najśmiel- XVI. 
sze jego oczekiwania. Perspektywa dostania Waśka ukazuje się na widowni 
się do centrali wywiadu niemieckiego w cha- W komendanturze już bylo 'cicho 1 ·prawie 
rakterze doradcy i współpracownika naczel- wszyscy spali, gdy Am<isow wyszedł z gabi-
nika rosyjskiego !lektora była istotnie nie- netu Heidla. Miał przeznaczony dla 6iebie po­
zwykle pociągającą dla majora Frołowa. Ma. kaik, w którym dawniej znajdowało się uchi· 
jor deskonale zdawał sobie sprawę z tego ja- wum komitetu partii. Heldel okazał się 
kie szal-0ne ryzyko kryją w sobie te olśnle- ~ardzo goś~innym gospodarzem. Na Amosowa 

y ~ 1 wające możliwości. Lecz jednocześnie ciemną czekało w pokoiku zaścielone łóżko, a na sto­
„~ l plamą na tle tak osza~amiającej kariery była liku leżało kilka paczek dobrych papierosów. 

postać niespodziewanego „kuzyna" Obergrup- Nagle, zapalając przed snem papierosa, Arno-
. . . / . penfilhrera von Taube. O ii'e narazie udało sow usłyszał na korytarzu czyjeś przyciszone 

- Obergruppenflihrer von Taube prawdo- I cy nalezy się wam, Spe1erze, krótki odp. oczy- się wprowadzi·ć w błąd tak wytra·wnego lisa, ł g osy. Do uszu jego doleciało nazwisko starej 
podobnie będzie niezmiernie t•cieszony, gdy nek. Uwl:żajcie swój wyjazd do Berlina za jakim był Heidel, o tyle szaleństwem było nauczycielki ~wanowej. Amosow ostrożnie 
2obaczy po trzydziestu latach swego rosyj- urlop. Niestety, ur~op ten będzie naprawdę, przypuszczać, że syn generała von Taubego otworzył drzwi i zaczął nadsłuchiwać. Na ko­
skiego kuzyna. Wiedząc 0 tym, pozwoliłem so- 1'ardzo krótki gdyż już niemal odrazu po nie pozna bratanka swego ojca kapitana Han. rytarzu stało tiwóch niemieckich oficerów, a 
bie godzinę temu depeszować do Berlina 0 przybyciu będziecie musieli zapoznać się z sa Speiera. Najmniejsze pytanię o intymnych obok nich widniała sylwetka jakiegoś cywi-· 
waszym przyjeździe. Zawiadomiłem von Tau- waszym nowym odpowiedzialnym zadaniem. stosunkach. rodzinnych, po prostu uważne la. Rozmawiano po niemiecku. Lecz cywil 
~go o wszy~tkim. I teraz właśnie czekam na Nie chcę u,;irzedzać faktów ale muszę wam spojrzenie - i prawda wyjdzie : na jaw. mówił z mocnym akcentem rosyjskim, a o.fi­
odpowiedź. w zaufaniu powiedzie~ że pragnie was zoba- A wtedy ... Amosow wiedział dobrze, co bę- cerowie uważnie go słuchali. W tajemniczym 

Heidel z Żadowoleniem popatrzył na Arno- czyć szef naszego rosyjskiego sektora. Liczy, dzie wtedy, lecz nie ch<).iał o tym narazie cywilu Amooow -0draz1t rozpoznał nauczycie­
~owa, który zachowywał spokój. Na ustach że dopomożecie mu v· przetasowaniu naszy'ch rr.yśleć. Gorączkowo ważył w duchu wszyst- la miejscowej szkcHy Pietrowa. Pietrow cie­
jego ukazał się lekki uśmiech i Amosow zna- komórek na terenie Rosji. Macie rozległe kie „za" i „przeciw". Wreszcie, energicznym szył się bardzo złą opinią l był kilkakrotnie 
l~.zl w sobie siłę woli, by odpowiedzieć wy- znajomości, doskonale orientujecie się w te- ruchem rzucił niedopałek do popielniczki: karany za różne drobne przestępstwa i de-• 
re.żnie wzruszonym głosem: renie. Przy okazji, zobaczycie się z Ober- - nie, nie mógł przeoczyć tak znakomitej fraudacje, na skutek czego krótko przed oku-

- Jestem panu nie·vymownie wdzięczny za gruppenflihrerem, odnowicie dawne stosunki okazji! Zdecydował się prowadzić dalej tę pacją, wydalono go ze szkoły. Po przyjściu 
tyle uwagi. Jest t.o na:;rawdę wielka niespo- i przekcnacie się naocznie, ' jak zmienił się niebezpieczm„ grę. W głowie błysnęła mu Niemców, Pietrow odrazu wstąpił do PQlicji 

· dzianka dla mnie. Berlin w ciągu tych trzydziestu lat. Jutro myśl: ,.Niemiec, Speier, przyjechał do Rosji zorganizowanej przez okupantów. Ten zdraj-
Niespodzianka była istotnie tak wielka, że wydam niezbędne rozporządzenia dotyczące w 1913 roku i mieszkał tu około trzydziestu ca zachowywał się szczególnie bezczelnie i za 

Amosow kryjąc swoje zamieszanie pod maską waszego wyjazdu: A teraz jesteście moim 1at. Wizyta Speiera trwała dość długo. Teraz jego przyczyną w więzieniu osadzono już spo­
po:r.ornego spokoju, nie wiedział co myśleć 0 gościem Z uwagi na pólną godzinę mam wra- ja pojadę do Berlina, aby rewizytować Niem- ro ludzi. Amosow wiedział, że Pietr&w znaj­
tym wszystkim. Ale gra była rozpoczęta i nie żenie, że wam nie warto wracać do domu. ców. Moja rewizyta będzie krótsza, ale skut- duje się na Iiśc!e tych, których partyzanci po­
było już sposobu przerwania jej. Należało Przenocujecie w kamendanturze. lti jej będą pomyślniejsze ••• o ile rile wpad- stanowili z!ikwid-0wać jako zdrajców swego 
płynąć z prądem. I .Heidel skinął głową, powstając z miejsca. nę, oczywiście ... Lecz Speier nie „wpadł'' w narodu i ojczyzny. 

Gruby ObersturrnbuhnfUhrer zaciągnął się Za chwilę Amosow został sam w pokoju. Za- ciągu trzydziestu lat ... dlaczego ja miałbym Urywanym szeptem Pietr-0w rozprawia? o 
dymem wcnMgo cygara i, kończąc rozmowę, palił papierosa i zaczął zastanawiać sie nad wpaść w ciągu tych kilku ty~odni pobytu w czymś i raz jeszcze z jego ust padło nazwisko 
\lOWied7.iał żartobliwi(>: swoją obecna sytuacją. Propozycja Heidla Berlinie? Ogtrożność i rinwa.!!a. " wu,ystko starej naucucielki. Jeden z oficerów zauytal 

_ p 0 tnydziestu Jatach nieprzerwanej pra. m~o iaskoczvła Amosowa. Misja. dn klilrei nńidzie dobru I ••• •· 'ł nasrle: 
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Korzystny rozwój . stosunków polsko-czechosłowackich Zagłoba z Sycylii 
Polakr Nie, Włoch. ,,Szlachcic"? Bynaj-

. mniej, facet zgoła nje ,,.trzlachetny", Uliss.es -
to czyli mąż oełen sprytu 1 r-0zumu? Nie~· 
d.zo, raczej tzw. głupek. Rycerz zacny? Skądze, 
bandyta i nożownik, b. gangster z Brooklynu. 
Wi.ęc„.? 

Zdrowe podstawy gospodarcze) wsp61pracy 
Ustrój demokracji ludowej i;twarza nowe wiązanie wielu trudności komunikacyjnych skie porty, (a w pierwszym nędzle Szcze-

formy społeczne, polityczne f gospodarcze. drogą powiązania hut czeskich z pobliskim cin) szlakiem Odry do Czechosłowacji. Spo-
Możemy np. zaobserwować zupełnie nowe naszym wałbrzyskim zagłębiem węglov,rym i woduje to rozbudowę naszego wybrzeża i jed 

fermy międzyńarodowej współpracy gospodar polskich hut śląskich z sąsiadującym z ni- nocześnie wyeliminuje pośrednictwo portów 
czej. mi o miedzę zagłębiem ostrowsko-karwińsk:m niemieckich (Hamburg, Brema). ' 
Układ gospodarczy polsko-cze~ki rozpatry- , w Czechosłowacji. . Wym:enio~e fakty św~~dczą ju~ dobitni~, 

Żeby nie było nieporozumień, musimy z tlł­
ry zaznaczyć, że „bohater" nasz nie zna w ~ 
góle Sienkiewicza, nie czytał . wcale trylogll 
i nie ma nawet pojęcia, kto to 1est Jem Onufry 
Zagłoba herbu Wczele. Z ty~ ~szystkim !fda­
lo mu się ostatnip dosyć mezle Jednookiego 
rycerza ,.zamalpować". Pamiętacie, jak to pan 
Zagłoba oświadczył w Zamościu przedstawi· 
cielowi króla szwedzkiego: A JA JEGO KRÓ· 
LEWSKIEJ MOSCI OFIAROWUJĘ NIDERLAN· 
DY Otóż to samo właśnie uczynił niedawno zna 
ny 

0

zbój sycylijski, Salvatore Guliano. Za po§red 
nictwem konsulatu amerykańskiego w Paler· 
mo wystosował list do prez. Trumana, w liście 
tym napisał: A JA JEGO PREZYDENCKIEJ 
MOSCI OFIAROWUJĘ SYCYLIĘ. 

wany jest n:etylko w naszych dwóch krajach Otwarcie czeskiej strefy wolnocłowej w ze w ustroiu demokracJI ludo"".eJ powstarn 
ale i na całym świecie, jako n:esłychanie Szczecinie przyczyni S:ę do . usprawnienia i zupełnie nowe perspektywy m1ędzynarodo­
łm.lale, ale jednocześnie i pozytywne doświad zwiększenia ruchu tranzytowego po przez pol-1 wej wymiany. 
ezen.!e. 

Na zasadzie tego układu utworzono wiele 
mieszanych polsko-czeskich komisji. Do naj­
poważn:ejszrch z nich należy komisja prze­
mysłowa i je j działalnością szczególnie war­
toby się zająć. 

Jedną z podshnvowvch zasad porozum!enla 
rn-zemysłowego, zawartego między obydwoma 
krajami, jest specjalizacja produkcji przemy­
słowej. 

Czechosłowacja wytwarzać W:ęc · będzie 
określone typy maszyn, urządzeń i artykułów 
pnemysłowych, które ze względu na bliskość 
b!!z surowcowo-zaopatrzeniowych, oraz ze 
względu na przystosowanie urządzeń produk­
cyjnych pródukowali może lepiej i taniej, niż 
my. 

My z kolei specjalizować się będziemy w 
tych kierunkach, które są dogodne dla na­
!Ze'.!o przemyslu. 

W ten ~posób unika się niepotrzebnego i 
l'.tierentownei;:o inwestowania kapitałów w 
produkcję p'azbawioną normalnych podstaw 
I umożliwia się oparcie wytwórczości przemy 
l'lowej w obydwu krajach na zasadzie bar­
dziej masowej produkcji (na zasadz'.e dużych 
serii) co przyczyni się do znacznego jej po­
ta'!ienia, przyśpieszenia i polepszenia. 

Porozumienie przemysłowe przewiduje rów 
n!eż możliwość produkowania poszczególnych 
części składowych tego samego produktu, w 
uwzględnieniu od zdolności produkcyjnych 
obydwu krajÓ'V, bądź w Polsce, bądź w Cze­
chosłowacji. Montaż w zależności od kolejno­
sc1 proce•n produkcyjnego obywałby się 

w jedn~·m lub drugim k:·aju. Porozumienie 
to obejmuje między innymi przemysł me. 
talow~'. hu1niczy, cynkowy, chemiczny, skó­
rzany, gumowy i t. p. 
Inną n:ezmiernie ciekawą formą międzyna­

rodowej współpracy gospodarczej jest budo­
wa wspólny ch fabryk, hut i innych tego ro­
dzaju przeds:ębiorstw. N'ł razie w pierw-
~m rzucie przewiduje się budowę 20 tego 

rodzaju obiektów. 
P:erwszym z nich stanie się olbrzym.la ele­

ktrownia w Dworach, której budowę już roz­
poczęto. 

Oba kraje uzgodniły także zasady politykl 
handlowej i wyeliminowały w ten sposób kon 
km·encję polsko-czeską na rynkach mfędzyna 
roclowych'. . 

Wiele uwagi poświęca się także zagadnie­
niom wspólnego szkolenia zawodowego. Wza 
jemna wymiana fachowców - robotników, 
praktykantów i inżynierów przyczyni się do 
obopólnego podnies' enia poz;omu wiedzy fa­
chowej zarówno w Polsce jak i w Czechosło­
wacji. 

Wspólne porozumienie objęło również roz-

Roz~ój techniki w ZSRR 
ZAPOROŻSTAL . 

Niedawno nastąpiło w Zaporożu uruchomie­
nie -pierwszego pieca martenowskiego .,Zapo,.. 
rożstal''. W rekonstrukcię tego martenu budo 
wniczowie <:aporożcy włożyli wiele wysiłku. 
O wielkiej skali przeµrowadzonych prac 
Ś'\"tndczą nasti>pujace cyfry: wykopan-0 około 
100.000 m <;ześ<- 1iemi oraz odbudowano I od­
remontowano 12 tys. ton konstrukcji metalo­
wych. 

lł * * 

Decyzje londyńskie 
łamią umowy .międzynarodowe . 

Os!ry protest Brvtvisk:ej Partii Komunistyczne) 
W związku 'Z. decyzjami londyńskiej konfe· 1 Amerykańscy monop?liści_ ~espól z ich 

rencji Brytyjsk:i Partia Komunistyczna ogłosiła brytyjskimi i.;atel!t~mt zm1erz.ają ao odbudowy 
następującą uchwalę: bazy przemysłowe} w Zagłębiu Ruhry pod kon 

· . . , . . . !rolą amerykańs.ką celem opa~owania Eur~py. 
„,Decyzj.e. lond"\'.11sK1e, podjęte przez de.le Te E.ame cele miały w okresie m1ędzywo1en· 

gat?w szesc:u ~anstw są zdradą wszyst~1ch ny:n anglo-amerykańskie pożyczki dla Nie­
ceJow,_ dla ktorych prowadzona ~yła wojna. miec i plan Dawesa„ które utorowały drogę 
Docyzje te, według'ktorxch ma byc po~oła~e Hitlerowi i dały możność Niemcom rozpętać 
d~ zy:c1a reakcyjne panstwo Zach.odmo·n:e· drugą wojnę światową. Zamiast uspołecznienia 
~mock1e, są pogwałceniem wszy7tk1ch m_now przemyshl Zagłębia Ruhry ma on być o<ldany 
1 _P06tanow:en podję!!'.ch przez ~anstwa SOJU9Z· w r~e tych samych trustów i monopoli, które 
n~cze pod. koruec wo.1ny, są Jawnym zerwa· swego czasu popierały Hitlera, a teraz 5ą ści­
mem. wspolpra~-y czterech mocarst.w, planem śle zwią-i:ane -i: amerykańskim kapitałem. Tak 
podz , ału . N1em1ec 1 z_arazem pod.~1ału ~u ropy zwana „międzynarodowa kontrola" jest zwy· 
1 stan<Jw1ą za)J!'zeqeme propozycji radz1eck1ch CZQ.jną fikcją, ponieważ docydującl\ przewagę 
w sprawie ustanowtema Zjednoczonych demo· mają amerykańscy monopoliści wespół z kh 
kratyC"lnych Niemiec. niemieckimi partnerami. 

Wpłaty na Fundusz 

Budowy .Wspólnego Domu 
WARSZAW A, (RAP - SAP) 

Ostatnio WPłynęło na Fundusz Budowy 
Wspólnego Dornu Partii Robotniczych od Dą­
browskiego Zjednoczenia Przemysłu Węglo­

wgo 229.869 złotych. Redakcja „Robotnika'' 
przekazała na konto Funduszu Budowy 
219.502 zł z wpłat różnych in~ ytucji i poszcze 
gólnych osób. Z drobnych wpłat wpłynęło 
287.480 zł. 

Komitet Wojewódzki PPR w Łodzi przeka­
zał z dobrowolnych składek różnych insty­
tucji i innych osób indywidualnych na kon­
to miejsk:e PKO w Łodzi 1.236. 728 zł. 

Po'lityczne, militarne i strategiczne cele 
tego planu zmierzają do stworzenia reakcyj· 
nych Niemiec zachodnich, jako bazy dla przy· 
szlej agresji. Plan ten jest sprzeczny z Jntere· 
sami wszystkich narodów Europy. 

Odrodzenie reakcji niemieckiej i monopo­
lów pod kontrolą amerykańską jest groźbą 
dla każdego narodu Europy niezależnie od t_!'!· 
go, czy znajdzie się na zachód, czy na wschod 
od Niemiec. 

Brytyjska Partia Komunistyczna wzywa kia 
sę robotniczą i ca.ly naród do sprzeciwienia 
się temu planowi anglo-amerykańskiej finan­
sjerv, do zjednoczenia swych wysiłków ze 
wszystk imi narodami Europy <"elem pokojowe­
go roz.wią1.ania problemu niemieckiego, zgod· 
nie z zasadami Poczdamu I na zasad.zie poro· 
zumien ia C7.terech mocarstw. 

Tylko podpisanie traktatu po~o]o":"ego z~ 
zjednoczonymi, demokratycz.nym1 N1emcam1, 
mo~e być podstawą trwałego pokoju w Euro­
pie". 

Jak wiadomo, na propozycję ,,.nlderlandz·. 
ką" Zagłoby przedstawiciel króla szwedzkiego 
odpowiedział a~akiem złości i zupełnie zrozu· 
mialym oburzeniem. Poznał się :za „dwo~~ym:: 
żarcie. Jeśli chodzi o propozyC]ę ,„ycyl11ską 
Salvatora Guliano - stanowisko przedstawi· 
cieli prez. Trumana w Palermo jest raczej nie­
wyraźne. Niby zdrowy rozsądek i przyzwol· 
tość nakazywałyby odrzucić i wyśmiać „ofiar· 
ność" bandyty, ale czyż władze amerykańskie 
we Włoszech (i nie tylko we Włoszech) rządzą 
się zdrowym ruzsądkiem i mają w estymie ja­
kąkolwiek przyzwoitość? Ntc więc dziwnego, 
że do tej pory nie mogą się jakoś zdecydo­
wać, co im wypada uczynić z „prezentem" Gu· 
liana. Odrzucić? Hm, niełatwa to sprawa, gdy 
się ma 'fielką chrapkę nie tylko na Sycylię, 
ale J na cały „but apeniński"'. Przyjąć? To też 
nie takie proste, gdy ofiarodawca jest o­
gólnie znanym bandziorem, ex-gangsterem 
i arcy kanalią i w dodatku składa w darze to; 
czego wcale nie posiada, a co dopiero przy po­
mocy USA mógłby ewentualnie „zorgani· 
z-0wać". To ostatniP- chyba mając na względzie 
konsulat amerykański nie chce bynajmniej od 
cinać sobie drogi porozumienia się z oprychem 
sycylijskim. Jest tyllto jedno zmartwienie: Gu.­
liano nie podał swojego adresu i dfotego trud­
no mu odpowiedzieć na jego l i st. Nie podal 
z tego względu, że już od dawna „wisi nad 
nim nakaz aresztowania, który - jeśli zosta· 
nie wreszcie zrealizowany - może pogmatwad 
sprawę „prezentu". No, bo bądź co bądź tro· 
chP- nieładnie wyglqc!ałaby wówczas taka ko­
respondencja: PALERMO. STOP. WIĘZIENIE 
CENTRALNE. STOP. WPAN S. GULIANO. 
STOP. PR2Y JMUJEMY SYCYLIĘ. STOP. PO· 
MOC MARSHALLOWSKA ZAPEWNIONA. 
STOP. KONSULAT AMERYKAŃSKT. STOP. 

E. Tam. 

Robotnik udoskonala swe warszlaly pracy 

Myśl wynalazcza w oddilile chemicznym „Wimy" 
Niewyczerpana kopal n fa pomysłów i ulepszeń technicznych 

Gdy wybierałam się z wizytą do oddziaJu I jest zagięty. Pr~ez te otwork_i , musi. p;zej~ć o~ej '?szklonej skrzynki, ~tó_rej ~~mysfowl ra• 
chemicznego Wimy" zamierzałam zapoznać I płynna masa ~kozy, by stęzec w c1enmtk1e, CJOnallzatorz.y n,e chcą IDl uiawmc. 

" ' . k 'k • *. się z jednym tylko pomysłem, o którym do· jedwabne nitki. Ten mepozorny rąze wyra- ~ 

szła do nas wieść. Na m!ejscu jednak okazało biany bywa ze złota, platyny lub , _ tantalu, Poznaję jednak tajemnicę oddziału mopo-
się, że oddział ten - to prawdziwa kopa/n .'• I metalu odpornego na kwasy i ko9ztuje wcale wiąrnłek, Oto mała s-i:tabka stalowa, tzw. pro­
nowych pomysłów i ulepszeń technicznych, po~aźn.ą s_umke okol? 12{) tys. <:łotych .. _Produ· wodnik sznurka. S-i:nurek je-st twardy i bardzo 
że myśl w ynalazcza żyje tu, działa i daje znać kuje się. ie wyłącznie w Amery~e. o.~?z za~o- szybko przegryza metal prowadnika, który wo­
o sobie co dnia i co godzinę. Kim są twórcy ga oddziału remontowego „chemicznej uwzię· ·bee tego trzeba było ciągle zmieniać. ,.A gdyby 
pomysłów? Na to pytanie odpowiedż wcale 

1
1 la się: „nie możemy dostać nowych włośnic, tak nasadzić na metal coś takiego, co by go 

nie jest łatwa. Gdyby przytaczać nazwiska tu· więc ~usimy zi:iależć. sp~s?b._ by ~?prawiać chroniłÓ od zetknięcia 5ię ze sznurkiem?"-gło. 
tejszych wynalazców, byłaby ich cała litania. stare 1 by "'! ?gole na1mme1. 51ę P:"uly · Łat:W? wili. się robotnicy. No, i znala-i:ł się sposób1 
Więc też kierownik oddziału remontowego, to pow1edz1ec. ale wykonac o wiele trudmej. wvborowano w metalu kanalik, wsadzone 
tow. Janiszewski oraz obecni przy rozmowie Od czegóż jednak jest głowa na karku i wie- szklany wałeczek i teraz sznurek zjeżdża po 
majstrowie znajdują dla mnie wyjście bardzo loletnie doświadczenie? nim lekko ·- „jak po szkle" - nie dotykajl\C 
proste: napiszcie - mówią - że cała nasza „Jak mi coś bardzo mocno leźy na 5ercu- wcale metalu. Inna <:nów trudność wyłoniła 
załoga nieustannie szuka lepszych sposobów opowiada towarzysz Janiszewski - to ciągle się na tzw. płuczkach. Brak do nich łańcuchów 
pracy, *e wszyscy myślą ciągle nad tym, co w o tym myślę, przeważnie w nocy, a gdy 5ię metalowych - co .robić, o~ maszyny nie 5\a• 
maszynach moźna ulepszyć, poprawić. obudzę rano, to wszystko już gotowe, znalazł nęły? Na to znaleźli radę majstrowie Zawisza 

W iele pomyslów zrodzonych z tej k0lek- się spo1;ób". i Stańczyk: łańcuch zastąpi 5przęgło ela· 
tywnej myśh .iuż wypróbowano i zast?s0wano 7 teq'> więl'.' nocnego myślenia kierownika styczne. 
w produkci1, mne są JeSz<"ze w okresie bada · i myślenia dziennego je90 w.::póltowarzyszy Tak oto ludzie tu ciągle coś kombinują. na 
nia. W kącie małego h ' ura k :erownikil orlrlzia · pracy zrorlził s ' ę pomysł tzw. sprzęgła bezpie· prawiają, ulepszają .,Eposobem gospodarczym". 
łu stoi niewielka, oszklona skrzynka. W tę czeństwa. Tak jak wiele odkryć i wynalazków, Tym „gospodarczym sposobem" zbudowali 
stronę kierują się ciągle czule spojrzenia kie· idea tego sprzęgła jest w zasadzie bardzo pro• kosztem kilkudziesięciu tys. złotych tzw. pod· 

NOWA 7\lfASZYNA DO LICZENIA rowników i majstrów. Co to za magiczna sta: włośnica psuje 5;ę dlatego, że wiskoza za- grzewacze ługu, które normalnie powinny by 
Mosk:ewska fabryka mas'lyn do lic-i:enia i pi skrzynka? O, to na razie' tajem1'ica. O ile. pró· tyka często je j otworki, a wówczas ciśn:e~i~ kosztować okoto 2 milionów zł, tym samym 

sanla roz-pnczęł<i seryjną produkcję skomoliko ba się uda, wtedy - owszem - opow: edzą plvnu przekracza górną gr.a.nicę wytrzymałosc1 „sposobem gospodarczym" skon5truowali urzą­
wanych maszyn do liczenia. Są to maszy:i;y, wszem i wobec. Zdolalam się tvlko dowiedzieć , wlośnicv (około 2 i pół atmosfery). Właśnie dzenie, które i ług, t krochmal zużyty kieruje 
nada.iące się do użycia w większych przeds1~- że owa tajemnicza skrzynka łączy się ściśle z sprzęqlo be1oie<:zeństwa nie dopuszcza do te· napcwrót do produkcji, tym „gospodar· 
b'0rstwach fabnrcznych, do masowych obli- pierwotnym celem mej w izyty. tzn. z tak zwa· go. Gdy tylko ciśnienie przekracza swoją gra• czym ·sposobem" uruchomili wreszcie kilka 
czeń plac zarobkowych, obrotu towarowego, nymi włośnicami. Leży ich właśnie kilka na nicę . w tedy orąd elektrycrny zostaje automa· miesięcy temu nowy oddział tzw. „snopow.ią­
o;:ieracii bankowych itp. stole - niewielkie, metalowe krążki. mogące tycznie /Wyłą~zony, maszyna staje, a włośnicę zalek", zaopatrujący w 5znury wszystkie żni· 
·o tym. ile wysiłku włożono w zbndowan~e doskonale ujść za cz.ęś,ć sk_ładową r_naszynki wyimuie się. c-i:yści i wszystko jest znowu w wiarki. zbierające plon z naszvch pól. 

tei ma~zy11y świadc'ly, że maszyna składa się I do mięsa - . 'Z ter ró~n;cą. <:e :it~ork1 w .tvm porządku . Znalazła s i ę również rada na to. by _ „Ale 
0 

tym W5zystk im n ie ma !!lensu P1· 
z SO ooo detali. wa9a maszvnv wynosi "50 kg. krązku s11 rr11kroskop:1n :e mał" 1 ze brz<>q 1eq0 nnprawić wło śnice zepsute (a mają ich tu spo· sać _ upominaią mnie partyjni i bezpartyjni 

11 1111...-i-.1111 ll!lli!ll!llle. n~1111--1111n-.1111-1111-1111-1111 1111-1111-1111-1111 " ry z.orv1s)-n11 wet n il" jeden tylko soosób, lecz towarzysze z „Remontowego" - przecież to 

Kariera niemieckiego szpiega 
O~ wyrok11 śntierc~-~o s~ec'.ainych wvróin'sń 

Luty 1942 Sydny Robev L'ehrar.dt, szpieq i 
sabotażysta n1e:r. :Acki, zaopatrzony w sfałszo­
wane pap!ery ląduje z niemi~ckiej łodzi r>o_d~ 
wodnej na wybrzeżu Południowo - zachodme1 
Afr 1:<:i 

szalek Sm•it" 1am lenił Liebrandtowi 
ci na karę dożywotn'ego więzienia. 

aż trzy - zależn i e od teqo • w którym miej· zupełnie normalne, że pracujemy, że 5i ę stara­
scu uszkodzenie obrało sobie siedlisko. Zaczę- my, że przemyśliwamy, by szło coraz lepiej. 
Io s i'! najpierw od naprawy uszkodzeń tzw Przecież wiemy teraz, dla koqo pracujemy, źe 
k ołni e rzyka. Mnże bv go tak ściąć i zagiąć no- to ni,' dla Niemców, ani dla starego Kona, 
wy? - pomy~laJ sobie towarzv5z .Tanis7 ewski. lecz dla nas samych, dla Polski Ludowej". 
Tow. Garc zyń~ki , inżvn;er, wziął ołówek , obli· 

karę śmier czy ]. czy b ęd zi e n nsować _ „zgadza s i ę, moż· Oczywiście - to wszystko jest prawda, a 
na spróbować'. W te dv „chorą" włośnicę wziąl jednak - napisalam i sądzę, że warto bvło na· 

Ma.1 1947 - Liebrandt zostaje aresdowan,•. 
Na rozprawie udowodn!0no mu popełnienie 26 
aktów sabotażu . Odkryto. że Liebran:it był oby 
watelem południowo·-afrykańskim zanim prze­
szedł na służbe hitlerowską. L'ebrancit zost3 ·e 
•k.az.anv na kare śmierci. Czerwiec 1947. Mar 

Czerwiec 1948 - Liebrandt wstaje zwolnio­
ny z więzlenii! na rozkaz nowego, fasz:vstow­
•kieqo pr„miera Południowej Afryki Malana 
Wobec tego. że zwoln ienie Liebrandta nasta:)l­
ło już w pierwszych dniach urzędowania Ma­
lana. należy oczek'wać. że w szvbkim czas e 
nastąpią dalsze etapy zawrotnej kariery szpie­
ga niemieckiego: nagrodzenie go odznacze­
niem, mianowicie na wvsokie stanowisl:n r:za­
dowe ! t. .D-

w swe ręce tokarz. ob. Sobaczy1iski, a oddał ją oisać. H. W. 
z powrotem w takim stanie, ,że nikt nie po­
znąlhv, j11k c :i::+k11 p r7" Sz l11 ('lfH'ri'ICję. Jedyny 
ślad po niej pozostal w postaci skróconego 
nie<'o kołni erzyka. To jest pierwszy sposób na 
prawy. Druqi oole!'.fa na tvm, że na uszkodzoną 
krawędź włośn ~cy nakłada si ę krążek gumowy 
Trzeci 5posób a;a ją ratować wtedy, gdy n· 
szkf'Jdzenie ulokowalo się w samym centrum 
Lecz ten trzeci sposób, to właśnie !ajemnico 

AMERYK ŃSKA DPNAZIFIKACJA 
Jeden z czołowych dvgni tarzy parli.i hltle­

rowskiej I właściciel -i:akładów s -:i molotcwych, 
wyrabiających bombowce typu Heinkel, dr 
Ernst Heinkel. został uznany w innym „pupie· 
rania reżimu hitlerowskiego" i skazany przez 
sąd denazifikacyjJly na„. 20()9~arek J:l~Y. 
_(6.000 zJotych). ...___ 

• 
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J~ z K-0lna, zeg'larz: wsławiony na monad1 ; 

półno<:y, budował u wybrz.eża Uniwki 6Wój 
'Wjielki k-orab wyprawny. \~ródł był z podróży 
cielelci<:h z tn~em zlotem nabitym, zarobio­
llfm w słu7Jbach Ekandynaw.sldch i duńskich, 
a.. wypłaconym mu w tamtych krajach przez 
l~. · władzę dzierżących. Teraz lu, w stronie 
1>}C'Z)'5tej, postanowił własne 6We sudno zbu­
d~rwać. Nigdzie na ziemi mu znanej nie mial 
·r - -- . 

! 
4 
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w Uikl~j ilości i ~ takim doborze sztamowego 
4.newl'!. nigdzie masztów ta.k jednol'ityd1, na 
t'..dym świecie polskimi nazwanych, nigdzie ro 
b1:>tn.ik4 ~le przedniego w dziele okrętowym, 
jak w Gd.ańskn. Kupił tedy i płotem wysokim 
oqrod'Zil miejsce pracy w zatoce Leniwki, mię· 
dzv siedmiu so~en a Pastwą Bą>Sacką, wzni66l 
wysokie osłony i wielkie, na palach pod da· 
chem s:z.opy stoczni i ku ochronie materiałów, 
e sam stanął do pracy na czele swych robol:· 
ników. 

.Był to człowiek wzrostu ~elkiego, w ba· 
l'ach szeroki, twardy w karku, o grubym brzu· 
chu, a kolanach i stopacil potężnych. Latem 
i zimą, w kMzuli na piersia<lit rozpiętej, z go· 
łą głow11. którą włos długi, g~tv i J:rnjny po­
. rasta!, w skórz:niach po same pachwiny i lek­
kim 1'111 rami<mach kaftanie lubował się w 
de1Szczach i mr<izie, a oddychał wielkimi płu· 
cami naprawdę szeroko dopiero wśród wi­
chrów północy. 

Jut był dwukrotnie o-ptynąl I1!1andię, 1: for· 
esy $We90 ll!4u do tilłowia. łabędzia podobną, 
Ilf dziobem lla zachód północny zwróconym. 

Już z zasłon rnlecznt>-bialych, ze mgły nie6kll­
la.nej, wyłaniał się przed jego heniclł ów pne 
smyk szalony, droga buny, wiatrowisko, mio­
tające korabiem, jak drzazgą bezsilną. Wały: 
morskie, podźwignięte przez burze W2.Dosiły 
się tam na wysokość kilkunastolokc!owfł. Ko­
.rab wyni~iony na ich grzebień, wolno zstę­
pował w dolirtlf, wśród gór wodnyoh rozpo­
tslarte, na. milę morską suro'k:ie. Ginęła jut 
była przed śrndnicą we mgłach WlK:hodu bł~5"Z 
cząca kopuła Lang Jokuli, a na pograniczach 
poilamego i Atlantyckiego Oceanu ląd Gren· 
landii się wychylał. Jan z Kolna widział ju:iJ 
ł>ył oczyma owe linie brzegów proste, a prze­
de poszarpane w wyrwy nieskończone prze2 
najdziksze wody. Wkraczał już, gtojfłc obok 
rejowego żagla na dziobie okrętu, w ciche, 
nieme, głuche, fiołkowymi cieniami wieczna· 
ki przykryte «<loj~. których jeszcze nigdy 
nie widziała źrenica człowieka. Tam 1: olbrzy· 
mich gór skalistych, z dolin pu~tynnych, sko· 

Za. pośrednictwem „Promyka'"' p~sze sie<lmiQ-j szlachetność, tmmienność, postępowość, gorący 
letni Juliuszek Przybyszewski do Admirała flo patriotyzm czyste sumienie, śmiały i jasny 
ty, A może rzeczyw'.ście ten list przeceyta sam wzrok, uspołecznienie, rozsądek itd. Człowiek 
11an a~n:irał? Jul'iuszek zapisał się. już do ,Ligi 1 taki nie powinien znosie nad so·bą. lito~ci~ po: 
Morskie;, ma już znaczek w klapie, a numer w:imen przede wszystkim pracowac naJwięcej 
legityll'lacja członkow~kiej 22084-679, dla ojczyzny i najwięcej kochać, dopomagać 

innym, nłe myśle~ o sobie, szanować cudzą 
TĘSKNIĘ DO MORZA pracę, być wdzięcznym zawsze, znosić cierpli· 

„Byłem w Gdyni, Gdańsku, Helu i kąpałem wie ciężkie przeznaczenie losu itp. To jel!!! 
aię w Bałtyku. Od dnia tego tęsknię stale za moje zdanie o idealnym charakterze i z pew-
~1)T'Zem. nością n.ie wystarczające. 

• T.,,kie p!ęk~e. polski.e morze Drogi ..Promyku", c~y mogłabym O po5łat! 
Ja zapomn.tec go me mogę. . rebus? Serdecznie Clę pozdrawiam. 
P~ą l~dz1~ <>krętami, płyną fale za falam'i Czesia Kucharska ~ ł.ęceyca 
J nt~ W1dac końc'9.. 
Spełń mą prośbę, palllłe Admirale, . pozwól ODPOWIEDZ. 

!'?ryJąć mnie, małego Juliuszka na twój okręt, 
idy p~v•\J.e w nieznane kraje. 

Cześć I 
(-) Juliusz Przybyszewsld 

uc~eń 1-ej klasy A 
Szkoły Powszechnej Nr 11 w Łodxl 

DROGI „PROMYKU"! 
Przeprauam Cię, że tak dlugo nie odpisy· 

wałam, ale, doprawdy, z najróżniejszych po­
wodów nie mo9lam. Bardzo zazdrościłam tym, 
któriy c;i:ytali miłe slowa „Promyka", choć -
przyznam się, że zazdrość to brzydka wada. 
Drogi „Promyku", chciałabym móc okre_ślić, 
ni!. czym polega idealny charakter, lecz n;ą 
l'Qt~a.fię. Dlatego wla~n i e prosiłam Cię o ar­
tykuły na ten te.mat w g1rzetce. Zdaje nti :5ię, 
te charakter idealny powinna cechować eiJna 
•ola, opanowanie. dobre serce, pracowitość, 

DROGA CZESIU/ 
Trudno mi odpowiedzieć Ci na pytanie co 

do charakteru idealnego. Na ten temat pisała 
już kiedyś w „Promyku" Marysia Sztylaków­
na z Łodzi i tak samo, jak jej w swoim cza· 
6ie, muszę i Tobie powiedzieć, :i:e nie ma na 
świecie charakterów idealnych, bo jesteśmy 
tylko Jud·tmi, a nie aniołami. Sądzę też, że nie 
ma 6ensu głowić się zbytnio nad tą sprawą. 
Te wszystkie cechy, które Ty wyliczasz, są 
nie tyl.k.o wystarczające, lecz chyba nle znaj­
dziesz na świecie <:zlowieka, który by miał 
je wszystkie skupione w sobie. Każdy prze· 
cież ma swoje zalety i wady. Naturalnie, ts 
każdy powinien się starać, by za.Jet mieć jak 
n11.jwięcej, a wad jąk najmniej. Osiągnąć to 
można przy dobre! w<>ll. Ja uwaiam, ie każ· 
dy człowiek pow!nJ.en pamiętać o tvm. że trz.w 

• 
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rupą lodu okutych, pędziły ku morzu rzeki ta­
jemne w łożyskach lodowych, tu i ówdzie dy­
miąc się parą gorącą ukrytych gejzerów. 
Zmarznięte masy śniegowe, oopadłe z wyi10R 
ku wodom, dochodziły do urwisk nadb.rze:i:· 
n}"'.:h i tu od nadmiaru swej wagi potwornej 
t<iczyły się wielkimi bryłami. sunęły w ~iche 
przystanie, kąpały w blęk!tach odmętu 1 wq­
skimi przesmykami wychodziły l' ocean. Nio1 
sly się w wi<itrach północy, błysz~11c i świe­
cąc daleko - nawy wspaniałe, wiozące w wo­
dy południa wieść groźni\ o tajemnicach pół· 
nocy. Wielkie góry grenlandzkie stały tam 
w swych szatach, urzekających spojrzenie, ol­
śniewające tSamotną 6Wą grozą. 

Jan z Kolna opłynął już był południoTe 
cyple tego lądu 1 wchodził '!' zadJ.odnie, de­
plejsze jego strony, które jednak były tak 
bardzo zimne, jak północne kresy Islandii. Ro­
zumiał się już na wichrach tamecznych. Po­
znał wkher północny, mgłę lub pogodę nio· 

I ba praeo'W'at, nczy~ a1ę, inajemn1e 1obłe. ~o· 
magać, nie być „sobkiem", pamięt'J.ć c flwyen 
obowiązkach wobec kraju, 6wych roda'k:ów f 

~ ludzi w ogó1e, a. wtedy wnystko będzie w pa 

l 
rządku, Nie uważam natomiast, by na!eżal-0 
być wdzięcznym w każdym wypadku J zu 
wszystko. Przecież, jeiżell C!ę ktoś skrzywdzi, 
to nie masz chyba obowią'Zku być mu za to 
wdzięczna? To samo, jeżeli cho1~i o cierpli, 
we znoszenie ciężkich doświadczeń losu". Tak. 
zwany los zależy w dużej mierze od nas sa· 
mych. Sami go sobie wykuwamy swojii pracą 
i sposobem żyda. Owszem, z.g<Xl::ę się, ża 
przeciwności wszelkie należy mosić spokojnie, 
łecz tylko z tym z.astrzeiżeniem, że s'!}okój ten 
ma nam dopomóc do zmiany tego losu. 

Jak zamierzasz spędzić wakacje? Czy mas'!. 
już jakieś pl~ny na przy-szłość? Rebus możf!6-i 
przy6łąć. Ży<fZą <:i pomyśln~o wyniku egu­
minów i wesołych wakacji, 

Redaktor 
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„ Pr omyk 11 odpewlada na-Usty 
KRYSIA WOZNTAKOWIIJA, wieś Okup 

Fabryczny. Batdzo mi przykro, że muszę i To­
bie dać tę samą odpowiedź co wielu innym 
Twoim kolegom i koleżankom z miast i wio· 
sek: „Promyk" nie ma tylu książek ani tyle 
pieniędzy, by je kupić dla wszystkich swych 
młodych przyjaciół, którlly by pragnęli książ­
kę dostać. Ja cię bardzo dobrze rozumiem 
i sam pamiętam, jak męczyłem SiE: kiedyś w 
dzieciństwie, gdy pragnąłem czytać a książek 
nie miałem. Czy u was w s7kole nie ma wca­
le biblioteczki? Bo przecież - zroe:um, choć 
przyjemnie jest mieć książkę na własność, 
lecz jedna ani nawet dwie lub trzy nie urato­
wałyby cię na długo, o ile pragniesz i lubisz 
czytać. Jedyną radą na to jest założyć biblio­
r.eczkę. Powinnaś wraz ~ swoimi kolegami 
i koleżankami pomówić <> tym z waszą wy­
chowawczynią lub klerowntcz!cą szkoły. Pi­
szesz, że· koledzy z Twojej wi6ski otrzymali 
od „Promyka" książ.kl. To je~t tro-chę nie 
śds!e. „Promyk" odpowif!d~iał im tylko, !e 
.orzv nastet>llY111 k:onkuI'61e tQ i ~ m9Ze W"i...-_ 

I sący, wschodni - ciepły ! duszny, który lody 
południowej Grenlandii roztapia i czyste to%• 
pościera powietrze nad s§.ałami południowych 
przylądków. Zżył 6ię jui był z tamec-z.n4, głu• 
chą nocą, trwającą w ciągu ~tki<:h. dni 
grµdnia, aczkolwiek wydzierałll z człow1.elta 
wolę, pamięć i radość istrriema. Ziył się .f1lł 
z tamtym dniem szarym, trwa.jącym dziewięć 
miesięcy, aczkolwiek budził w sercu obłąkań· 
czą tęsknotę za czymś niewiadomym, niepoj~ 
tym, straconym. Zon:a _północna. łuk pnrpnro­
wy, ozdobiony promieniami l cnopami barw 
wielorakich, 1:ielonych i :i:óltych, złotych i po­
marańczowych - igrająca wieczyścfa 2 grot· 
nym1 wodami pustyni i zabarwiająca b!Mkiem 
ni~widzialnym szczyty gór taj&mniczycb., 'bv· 
dz1ła w Jego dus'lv pasję najgłó'Wl1ieja4, 
brzmiała w n.im, jak mu:z.yka wiecznie nowa 
t za~sze nie.zna.na., tworzyła wcią± ()dnawiajQ· 
ce S'lę samo prz~ 6ię ukochanie niebercp!e-­
~eństwa. Ocean, który wali w dfłgu lat ty­
S1ęą: w !p'anitowe ścl..a:ny, a wykuty.mi koryta­
rzami, wsród patrzący<:h nad w milaenin g61 
prostopadłyc.h, wcbodti w dclie zatoki fior­
dó!Y" spieniony na strąconych -z wyiyny r&-­
fach p~wodny~h. stał zawse w jegG mar.ze­
niu. Smły mu 11,i~ płas\:O'W'Zgórza, pokryte ia~ 
wą 1 śniewe'ID., - Hekla, okuta w pa.ncen , 
Io.du, Snefeel, ro:z.cmeraj!lCT demnrY'..d, shtp'y 
g~rących gejzerów i król północnego oceami, 
w1eoloryb: geji:ery lift wzfJr ląd6w tameemydl 
wyrz;ic~Ją.c~h 1 siebie. Sttił nm si• blały 
nie.dzwied.t, obojętny Ni 'Widok d'Wttnog:iego 
przechodnia. zstępujiiq jak la'llrina itnleqowa 
% urwisk l krzesanic, z wybrzeży c::zezwonych 
od algi na lodo,;wały pływajęce, rieby śdgat 
ł.okl i teglować w samotn<>~d na zamkach nt­
ch<>m}"'.:h s. :pn:enocrystego krysrlam_· 

Simy ten człowiek tęsknn do ch"l'P'flf k1e­
~ z wysokiego pomostu mierzyć będ'Zie' SW'O­
Ją własną potęgę, potęgę pokonanych wf• 
chrów, 11:awrotnych roz'koł}"\!lań 1 wirów oeea­
n11 - gdy pn:etnymywać będzie mr6'1 stnin­
li,"'r 1 zwyci~ać burze linie.gowe, trwają.ce w 
ciągu -ty11oon,a, a żyć .,.. wichra<:h dxiko ryczą· 
cych, wsród huku rortriicając się groźnie nrlę­
d~ lodów '!Wałami. Jak innych poładnfowe 
słonce, fa.ł jego noc pclarn~ nęciła. Zal"ftf' 
u swego żywQta "W' podrót polarn11 ulatywał. 
Gdy kiełpie z mórz Islandii 'i sk~dyna.~kicll 
fiordów, ciągnąc ku wybrzeżom Itałil i Grecil 
obok w-xgórz.ystych kęp mieorz@'f J!rzypadały 
dla wypoczyn.hl., śdgał je płomieimymi O<.'!'T" 
1;Da, al~owiiem wieść mn niosły z owych ~ 
Jów białych, których kolor nnotsiły na twych 
6knyqłach i szyjach. Gdy zaś z kn;ykil!!lft 
swym 6ta~e~ olbrzymim wi..bijały się .,.. niebo, 
leaał z mm1 oczyma 1 duszll . 

Teraz, gdy swe dzieło wymarzone budo­
wać r<>zpoczął, gdy już z.b1j<lł siekier<\ S"W6J 
okręt arktyczny, podśpiew md0!5n'Y mimo 
ws'!elkkh przeciwieństw, me eehodz:ń s jego 
W'lll'!J aerwonych. 

S/f~.(JA terom.Ml 
1t lhieł& „ W!atr cli l!!Omli 

graj!l l:słą!kę na włam-0§ć. P1nj do "" aęt.. 
ciei o sobie, o szkole i domu. 

„~BECNY". Niestety, mój Chłop<:11e, ~ 
je. probki poezJi nie nadają się do dtuku. R.~ 
d~1łbym ci na razie z~stawić w spokoju 1 poe-r 
ZJę 1 prozę. Naturąlnte, o ile chodzi o pisania. 
Czytać powtnieneś bardzo dużo, oczywiście, 
tylko dobrych pisarzy i poetów. Zwróć ll'Wa~ 
jak oni piszą prosto, szczerze 1 bez szumny::h 
s~ów. U ciebie jesJt na. odwrót. Napisz natn I~ 
piej, co robisz, jak żyjesz, czy 1 gdzie pr~ 
jesz_, czy masz rodzinę? A tera'Z co do twej 
prosby by ułatwić ci dostanie się do „Slu±by 
Polsce". Sądzimy, że nie powinieneś się tak 
niecieri:>liwić i spokoJnie przeczekać te kilka 
tygodnL Prze'!ież „Służba" ta jest obowiązko. 
wa ~l.la całej młodzieży, wi~ nie grozi C'i „zo.. 
stame na koszu". Postaraj się tylko okren 
czekania nje trach~ na darmo. Im więcej bę-­
dziesz umiał 1 wied.zial, tym więcej pożyth 
przyniesiesz w dntżynie „Służby Polsce''. 

JUREK WALCZAK. Szkoda, teś 19p6m1} 114' 
% odpowiedzią_ na konkurs „Promyka'', bo n.a.1-
p.rawdO'podobmej miałbyś już Twą wymarzon~ 
książkę. Oczywiście, że list Twój przysłałeś 
pe_wnie kilka tygodni te:nu, to jednak było 
JUZ po ustalonym term.inte i dlatego trafił do 
właściwych rąk :z; opóźnieniem jeszcze 0 wiele 
~iększ~. Nie martw się jednak, chlopae, 
Jesz<:e:e się pewnie nadarzy druga taka okazja. 
Pamiętaj tylko, by już na przyszłość być ptmk~ 
tualnym, a na pewno Twój „15-Jetni Kapitan" 
bez trudu Cię odnajdzie. 

CESIA GIEGIER. Przykro ml bardzo, hl O 
poczta splat.ała takiego figla. Książka na pe"'• 
no została wysłana_ Postaram się dowiedzieć 
i;a i:oczcie, co się z nią stało i mam nadzieję, 
ze Ją otrzymasz. 

L. SACHAŁOWSKA - KOSZUTSKA. Dzłę­
kuję Ci '!a miły liścik i piękne wierszyki Ko­
nopnickiej. Piszesz, że ne masz co czyta~ a 
c~y nie mogłabyś korzystać r: jakiejś bibliote­
ki? Opłata w miejskich bibliot:ekacb jest har· 
dzo mała, alba żadna. Porn6w t Twlł wycho-o 
wawczynią - o:na d w~'kat.e adres n ibUt.- \ 
szej, w której b~'.Xl~ moała sie :zaona~ 
w. k!!ii;kł.. 



Str. 5 

• Siła nowego życia 

ludność Ziem Odzyskanych głęboko zapuszcza korzenie 
Rozmowy z tamtejszymi mieszkańcami 

(Od specjalnego 111gslanniha ,,Glosu"J DRZEWO POZERACZ MAŁP 
Trzy Iata Polski Niepodległej wystarozyly, by tu, na Ziemiach Odzyskanych, uksztal· Tak czuje i myśli równ1ez inny mój ro'l· Przed kilku laty jeden z brazylijskich uczo· 

t_ował się typ SWIADOMEGO I. BOJOWE GO OBYWATELA. mówca, chłop z lubelskiego, który lata całe- nv. eh dokonał -niezwykłego odkrycia. Znalazl 
Wpłynęły na to zarówno Jata lilbiegłe, Jata niedoli i cierplef!, Jak . .równiei i fokt, ie wraz z rodziną, liczącą os'iem osób, tłoczył się 

Polacy Ziem Odzyskanych w dalszym ciągu uważają się ZA PIONIERÓW NA TYCH TB· na 5 ha i doplero tu na Ziemiach Odz~ka· on mianowicie w brazylijski~j Gujanie pewien 
rent1ch. NIC dziwne.go, że postawa tych Judzi wobec podstawowych zagadnień jest zde· ny<:h po raz pierw6zy „poczuł 1Się kimś", po- gatunek drzewa, które do.słownie żywiło 6ifl 
tqrdowana i jednolita. czuł się potrzebnym na świecie i dopi.ero tu, malpami. Driewo to, wysokości .4-pie;trowe) 

+ .„ w wielrn •lat około 40, po raz pierwszy zna!a?.l kamienicy, tworzy olbrzyml splot gałęzi, wy· P aństwowe Zakłady Przemysłu Dziewiar· kę, a potem !Spokojnie spogląda na mnie. S"WY" dla siebie ,„arunki stworzenia rodziny. 
~ skiego w Le:gnicy. W wykończalni szybko mi ja>Snymi oczyma: „Nikt tu u nas nie ma Tak czuje i myśli 18-letnia dziewczyna, dając z siebie zapach, którv wabi małpy. Nie· 

turkocą ustawione rzędem maszyny do szyda. czasu myśleć o tych w5zys!kich wypowie· córka leśniczego, wychowana w borach tuchol oględne i łakome, wpadają w objęda gałęzi, 
Na sali kilkadzie.siąt maszyn. Siedzą przy nich dziach, o ataJcach na nasze ziemie, każdy i skich, której ojca zamordowa1i hitlerowcy które natychmiast szc'Z.elnie oplatają ciało . O• 
dziewczęta i kobiety. Oto jedna z nich. Wzrok na;; myśli przede w;;zystkim o tym, żeby prę· jeszcze w 1939 r. fiary. Przez trzy dni trwa ten skurcz. p0 3-ch 
pilnie -utkwiony w robotę. Palce szybko i zwin dzej fachu się_nauczyć, więcej zarobić i pod· Tak czuje i myśli Julian Pola '1. Krakowa, 
ni.ę &ię poruiszają. nieść produkcję". który _przez lata całe obijał siei po swiecie, -za- dniach gałęzie rozwijają <Się, a na ziemię spa· 

Trochę mi przykro, ze przerywam jej pracę, ,,Swoją <lrog11 - ciągnie dalej oburzeni je- znając tylko biedy i nędzy, a dziś z.i1alazl wre· dają tylko„ .. kości. 
Ale uśmiecha się do mnie przyjaźnie. steśm.y na list Ojca Swiętego d-0 biskupów szcie warunki spokojnej egzystencji i wielkie Uczony na dowód prawdziwości swych wy-

Tak, jest tu już dwa lata. Fo-chodzi z Za- niemieckich. Boć przecież sam pamiętam, czy· perspektywy na przyszlość. wodów przedłożył naukowemu' zakładowi ba· 
lałem w r. 1942, że Piu~ XII błog-~·'aw1· ł wo .i·- Tak ~z111·ą ' myćJa w Legni·~v ' na z1·em1·a~h mościa. Mąiża zabili Niemcy w czasie pacyfi• ~ """ ~ · ' J • ~ ' · ~ d R' d J · f • fl t go 

kacji na Zamojszczyźnie. Za-stała jej sześcio· skom wl~ski~ .: niemiedc
1
kim. A teraz P?d takim Ołd~yskanych wszy5cy

1
_. Mz "".zględu n~ wiek, d::c:::g:u d~ze'~~- e anem) o,ogra .ę e 

letnia córeczka. Dawniej była przy mężu. Po zmszczenm;- ore 6pa o na nasz naro , zno• p ee, przekonania po 1tyczne 1 wyznanie. 
śmierci męża przeszła biedę ~ P·Oniewierkę. wu bj.erze . kh stronę". P. S. W chwili, gdy pi5zę te słowa, uchwa· 
Ob~cnie 'Pracuje na siebie i na Marysię. Zara· Gąv.ieś jakaś nitka się zaplątała, maszyna ły Warszawskięj Konierencji ministrów spraw PIERWSZY BUDZIK 
bi.a jesz.cze niedużo _ ale na E">kromne życie się zatrzymuje i rozmówca mój ną chwilę prze ;zagranicznych nie dotarły je·szcze w pe.łni do Budzik został wynaleziony' jesz.cz~ w eza· 
dld niej i dla dziecl<;a już wyistarczy. Zre1Sztą ~~:~ ~~ał.w[;g·~~~ s1.Aęl~ ~otedcyhw~~- ~~sl:~~,~ świDad?mo~lc! tutdejsł;ej hidności. d ie 'ew n,5~ec'~1-~dtaormozo'y. t1W1yceld1ł.uKgt~„Jzoe·lk,J·e1.denqoakpwraynwdaolazpołd~o• 
ldzi~ ku lepszemu! Przecież po-i:naje coraz le• "" zienm 0 po a { przeoez op ro P1 r · - „ ,, "~ _ 

rzuca mi :n odchodne: „Religia, panie - reli· sze depesze -- ale już z kilku przeprowadza· bień>Stwa na pomysł wynalezienia budzika 
l'iej 5 wój zawód; a zarobki stopniowo się pod- gia, 6am jestem wierzący, ale ujma dla mojej nych rozmów wnioskuję, że ludność Ziem Od• wpadł jeden z uczniów filozofa Platona. VV 
nios11. " Ojczyzny Io ujma dla mnie". Słowa te ciągle zyskanych calkowicie i bez zastrzeżel1 130Jid.a- dowód sznególnej czci ucze!l. ofiarował go 

Cz.y ma zamiar tu po~orstać? - Oceywiśde, brzmią mi w uszach. ryzuje się z tymi uchwałami. W. Lemiesz 5werou nauczycielowi. a gdzież ma się u<lać, przecież tu jej <loibrze. _ _.._.._._.__._._...._._..___..__._. ___ _._..._.,,........,..._...__._..._.._._.._....__._._._.. ___ .__._.._._ 
Rozmawia.ro na różn~ tematy, O'POWiada o 

t1woitn iyciu i o tych ziemiach ,gdzie nowf! 
ircie buduje .s1ę i w końcu nieśmiała uwaga­
ja wprawdzie z nikim po pracy nie rozma· 
wiam, wiecie - dzi~-0.. Ale C"Lytalam o tym 
li.ści!ł papieża do nleJ11ieckich bi.skupów. Po· 
wi~m - jakem wierząca i pralktykuiąCI\: 

• 
O Je R I 

zasłużona pliu.:ótNka partyjna 
„Prr.eciei to nasze prastare ziemie. Od da- w ojew6dzka Szlioła PPR rozpoczęła swą dzła 

wleii dawna. To po to ludu naszego tyle zgi· ~ łalność po wyzwoleniu. Już w maju 
nęło. To po to zginą! mój mąż, to po to dziec- 1945 r. rozpoczął się pierwszy kurs, pod kie. 
ko moje od pierws7.ego roku .życia sierotą w· rownictwem tow. mgr. Zand, Od marca 1946 .r. 
stało, ażebym ja miała tu teraz po6tradać moją 
egzy5ten<:ję i pracę i po1ózła gdzieś' znowu na kierownictwo objął tow. Grambo. 
poniewierkę". Komitet Wojew6dzk1 PPR postawił przed 

,.Nie, proszę pana. My z!eml awofej nigdy szkołą zadanie W)'Szkolenia działaczy terenu 
t nikomu nie oddamy". miejskiego i wiejskiego. Rezultaty przevvyż-

Ze 6łów rnbotnky ZoJll Jona.~ tchnęła tak szyły .zamierzenia. Spora część absolwentów, 
wielka mo<:: i 6ila przekonania, że powtórzyłem dzięki intensywnej nauc~ j pracy na•i ~'Jbą, 
liezwiednie o.stall1ie jej słowa - „tak, na pew wybiła się na wyższe stanowiska partyjne i 
110 nie oddamy". · * fi • pracuje obecnie w aparacie p,owiatowym, a 

Skomplikowana maszyna dzle<wi'araka. Rok nawet, wojewódzkim (sekretar:r,ę instruktorzy). 
budowy 1938. Typ najbardziej nowocz~ny na Do tych nal~żą tow. tow. Osińsld, Jędrzej­
świede. ... "~·..,· czak, Jankiewicz, Krat, Rulic!d, i Majchrzak. 

Stoi przy niej Jan Malara. - dawniej 7ahu· Piętnaście kursów przeprowadziła szkoła 
kany wyrobnik, potem „pr:;:eklęty etranżer'', wojewódzka wychowując półtora tyl!ląca ak-
a teraz świadomy 1 wolny obywatel. tywistów, oddających nasz.ej spraw1e ogrum-

ń Pochodzi z rzeszowskiego. Ani on, ani oj· ł ł · t d 1 • · . · 
'- ciec jego, ni dziad nie posiadali nigdy kawał- n_e us ugJ. Zupe ni; .e Y zas uzeme szczyci 

ka ziemi. .Pracowali we dworze. Jan w końcu 'j się tcnv. Gr.ambo mow1ąc: "Kawał pracy ma~ 
nie wytrzymał nieludzkiej biedy - wyemigro• my za sobą". 
wał do Francji. Tu pracował u chłopa francu· I Program kursów jest dość obszerny. Obej 
i!ikiego, który traktował go gorzej ,niż zwierzę muje bowiem takie zagadnienia, jak: ogólne 
robocze. O człowieka łatwiej przecież, n!ż ~ wiadomośc.i o świecie i Polsce, dzieje narodu 
koma... Isk" d t · d ' i d i jó 

W k b . 1 6 11 d k J b po lego, po s awowe w1a omosc z ze w 
ro u tt ieg ym powr c o ra u, o h bot i d ta. lad • I 

dowiedział &ię, ie tu w Ojczyźnie może po raz ruc u .ro n czego, po s wowe w omosc 
µicrwszy „do czegoś dojść". z teo:i1 marksi~mu, walka o nową Polskę w 

Dziś zdobył zawód d chodai nie opanował okresie okupacJI, stniktura gospoda.rcza I PO• 
go jeszc~ w zupełności, .zarabia już 12 - 13 lityczna kraju, organizacja. pracy pa.rtyjneJ, 
ty6. zł miesięcznie. . język polski oraz zajęcie świetlicowe. 

,.Przed wojną, panie, zarabiałem we dwo· Po każdym wykładzie odbywa się semina-
n~ 50 9'f'?.-szy dzi~nni~ i to. ~ez wyżywienia: rium. Kursanci podzieleni są na trzy grupy 
'"' e ~r11.nci1 ~y!o rueduzo Iepie3. iDzis mogę ~o~ seminaryjne pracą tvch grup kierują brvga-
bie ]u.i :na me.;edno pozwolić, o c-zym dawrue1 di _ ' • K 1 , i j· k K bl 1 I nie mogłem marzyć. Mam pewny ~ spokojny e~zy tow. ~ow. 0 oc»z e c:r.y • u c t • 

byt. Ożeniłem się, mam dzieci, iktóre na pew· 1\faJchrzal~. , . . . 
no wyjdą na ludzi''. Zebran~a !lem.nary3ne świadczą o tym, te 

Robociarz nachyla się. poprawia Jaką§ nit· kursanci wiele korzystają ~ wykładów. Ob-
z 

a ' ' ws. & bC.Ai CMLUUAl!Ji 

sz"rnie i trafnie odpowiadają bowiem na za-1 Niemniej intensywnym je~t wewnętrzne 
.dawnne przez brygadiera pytania. życie organizacyjne Szkoły. Pracuje Komitet 

Na krajowej naradzie ~zkolnictwa partyj- j Pattyjny, oraz trzy koła (według grup smni„ 
nego Woj. Szkoła PPR w Pabianicach została naryjnych). Komitet posiada sekcje: samOo! 
zaliczona do rzędu trzech najlepszych szkół kształceniową która pomaga kursantom w na 
w Polsce. uce zwłaszcza słabszym, sekcją oświatową 

Absolwenci opuszczając Pabianice nie tra- prowadzącą świetlicę, orgnlzującą rozrywki 
cą kontaktu ze Szkołą. Bądź to listownie, kulturalne. · 
bądź to osobiście zasięgają u kierownictwa Poza tym isłnleje sekcja sportowa dbająca 
porad w trakcie późniejszej swej pracy. o wychowanie fizyczne kursan'.6w, 

Na wszystkie uroczystości zakończenia kur Dzl~ń 21 czerwca stał się przełomowym 
su zjeżdżają się z całego województwa byli ucz clnlcm szkoły. Rozpocz:ął się wspólny kurs 
niowie podkreślając tym swą stalą więź ze szkoleniowy, z WojewóW:ką, Szkołą, PPS. Był 
Szkołą, )dóra dala im możność wzbogacenia to pierwszy w Polsce wspólny kurs w skali 
zasobów wiedzy mark.'listowskiej. • wojewódzkiej. Dz:iś odbywa się zakończenie 

Dla Pabianic, przeniesienie w 1947 r. Szko- tego kursu, połączone z zakoi1cz:eniem 15 kur 
ły w tym mieście, było doniosłym wydarza- su Woj. Szkoły PPR. 
niem. .Mia~o zyskało nowy ośrodek kultury. W ciągu tych ośmiu dni towarzysze z °" 
Mieszkańcy Pabianic korzystają licznie z bl- bydwu partii baPdz:o zżyli się z sobą. Dysku-i 
blioteki, a wielu uczęs~cza na wykłady w cha- ~je na wykładach i seminariach stały ti:!~·tyw„ 
rakterze wolnych !!luchaczy. Ponadto perso- sze. Absolwenci pierwszego wspólnego kursu 
nel Szkoły, jak i kursanci, przychodzą na ze- będą bezwątpienia dobrymi aktywistami no. 
brania kół partyjnych, odwiedzają świetlice wej Zjednoczonej Partil Robotnlcze.f, 
fabryczne. " S, Klimczak 

Wieści z Wystawy we Wrocławiu 
Pawilon przemysłowy 

W dniu 24 bm, we Wrocławiu w 'Obecności I Pawilon o powierzchni 1 ha z halami o po• 
delegatów 'lwiązkó,,v zawodowych, przedstawi- jeroności 40 tys. m s-z;eśc., z konstrukcją stalo• 
ciel! partii politycznych, wła. dz 6amorządo· wą wagi 362 tys. kg. z dachem betonowym 
wrch, przodowników pracy 1 robotników, od• . wagi 263 ty6. kq. wykon11.ny zoetał łą,eniia i 
było ~ię na terenie Wystawy mo-:zyste pni!· opracowaniem projektu, rysunkami robe<:zymf 
kazanie pawilonu przemysłowego. Przekazania i ob:1kzenlami - w ciągu 2 miesięcy 1 10 ~ 
dokoni\ł naczelny :6.ierowuik b11dowy i.nż. B. i Qddany do u.żytku na 13 dnr przed zaplano~ 
Misz}llowicz. wanym terminem. l 
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~~;r:r[·,~e~.·- ~i:~?~?.~~~Ii~~i:~~~i 
darstw rnlnych i warsztatów rzemieślniczych, 

woju handlu spółr!zielaeg~ i państmiwego1 
drogą rozto<:ze:i.ia kontroli państwa nad przed• 
sięb10rstwami prywatnymi, clrogą ustalenią 
maksymalrrych cen, poprzei działalność komi• 
.sji 6pecjalnych i kontr-Oli społeeznej. 

Walka klasowa nie odbywa się tylko w 
płaszczy,nie gospodarczej. Elementy kapitali• 
styczne w Polsce Ludowej narzucają nam rów• 
niei walkę v,r płaszczyźnie polttycznef. Pra!!lną 
one obalenia ustroju demokracji liWowej i 
przywrócenia panowa.nia · kapitalistów il ob• 
szarników. Łączą się one z wi.elkimi kapitali• 
stami i obszarnikam:, pozbawionymi 'P~"z cle~ 
mokrację ludową fabryk i wielkich majątków 
ziemskich, marzącymi jednak o odebrałllu ich 
robo!.nikom i chlop m. re elementy kapitali• 
styczne ohu typów stijnowlą bazę reakcyjnego 
podziemia, którego walka z ustrojem deqio• 
kracji ludowej jest nam dobrze znana, która 
lrnszlowalu jt1ż o·bóz demokratyczny, a ez-cze­
!"JÓln ie ria <lie robntnicze, wiele tysięcy ofiar. 
Tę :narzuconą nam walkę klasa robotnicza 
Polski podjęła l odMsi zwycięstwa . 

11'~Jb!l 111!łrowa w uf1ro1·u . d0mo11r~r1·1· ludnwn1· ~=~r:~:;:!i~::~:{~~~~~:.~ozł;~~[!l ~{; W u nu a u~ a U~ n u Uu t sze dąży do zapewnienia dobrobytu robotni• 
kom i .pracownikom umysłowym J otacza opie 

stycznym_ i "'!' ~wiązku_ z tym c~lkowicie kwe- ką clilopów małorolnych i średniorolnych oraz 
stwnu,e islnieme wa.Jk1 klasowe] w Pol.sce Lu· rzemieślników. 

Zagadnieniem, o którym mowa w tytule 
dzisiejJJzej „skrzynki" żywo interesują się 
1"ilonkowie obu partii robotniczych. Nic 
dziwnego - problem le.n jest ważny i bar· 
dzo istotny. 

Do nasze/ „skrzynld" . wpłynąl ostatnio 
szereg listów temat ten poruszających. 

l.istv le świadczą jednakże I o tym, ie 
zagadnienie to nie zawsze jest ;uozumianf: 
·vlłaściwie. 

Tow. M. N . .na przyklad pisz~: 
„Klasa robotnicza, chłopstwo i inteligencja 

pracująca 6tanowi przytłaczają<'ą większość 
naszego .społeczeństwa, A u podstaw naszego 
ustroju leży przecież sojusz r-0botniczo-<:h!op· 
$ki z. wlączenielll do tego soju1óZU inteligencji 
pracującej. Z kimże więc możemy prowadzić 
walką kla'Sow'\?" 

Podobnie pisze towarzyszka B. S.: 
„Czy walka klasowa, jaka s·ię toczy skie­

rowana jest przeciwko tzw. inicjatywie pry· 
watneF A przecież autorytatywni przed.s!awi­
ciele naszego Rządu I naszej Partii niejedno· 
krotnie oświadczyli, że winniśmy popierać Ini­
cjatywę prywatną, gdyż spełnia ona w naszym 
modęhl go.spodarczym rolę pcnvtywną. 

W jes!C7e jednvm liście zna jdu iemv zdanie, 
,., 1dóreq" '<.vyni k ~ . ·-z,,. au Inr jeqn t1fo?,nrri/q U· 

1i:ói demoliracii ludowei z ustroiern social/· 

dowej. , ' k 5 W ustroju demokracji ludowej 161.nieją 
Inny z~s ~orespor;dent pyta nas 0 P_erspe : również elementy kapitalistyczne, objęte 

tywy walki k!aso"."~l w Pol>Sce. ~udowe]. t I nazwą „inicjatywy prywatnej". Należą do 
. By ~dpow1ed_ziec .1e<l_no<:z~me na wszy6 • nich: średni przemysłowcy, 'Z.atrudniający ro­

~1e .te hsty mu;nmy stw1erdz1ć przede wszyst• botn!ków najemnych, część kupiectwa i bogaJ 
kim. cze wiejscy. Udział tych grup w podziale do· 1 W ustroju socjalistycznym .społeczeństwo chodu narodowego jest bezr,pr:z.ecznie większy 

jest bezkla.sowe. Skoro nie ma w ustroju niż udział robotników, inteligencji pracującej 
socjalistycznym odrębnydi klas spolecznych, właścicieli warsztatów nernieś!niczych i chło· 
to rzecz jaorna - nie ma w nim miej5ca na pów mało- i średniorolnych. 
walkę klasową, Tego ustroju jednak ani w 
Polsce, ani w Innych kraj<lch demokracjl lu· 6 Ruch robotniczy bynnjmnie/ nie stoi nc 
dowej jeszcze nie ma. stanowi5lrn lik widacji „ini<"jatywy pry· 

2 W Polsce Ludowej i w innych krajach watnej" a 6łU67.nie pi<Sze tow. B. S., że „istnle· 
demokracji ludowej istnieją jeszcze kia-. nie inicjatywy prywatnej uważamy za po­

sy społeczne 0 odrębnych i sprze<;znych ze 60• trzebne". Ale - jedno zastrze'ienie. Potrzebna 
bą interesach. Ja6ne więc, 'ie klasy te ·prowa· jest tylko t1czciwa . „inicjatywa prywatna", 
dzą 28 sobą walkę. • której działalność jest pożyteczna i leży w 

3 Ponieważ w krajach demokracji ludowej interesie całości gospodarki narodowej. Tyll,H.• 
władza pail .~twowa znajduje się już _ taka „Inicjatywa prywatna" KTÓRA NIE U· 

d '· · · d I 'ó k ·t r t h CHYLI\. SIĘ OD DZIAŁANIA W RAMACH w o , rozmenm o uaJ w api a 16 yczny<:: - OGÓLNONARODOWEGO PLANU GOSPO· w rękach ludu pracującego, przeto w krajach 
tych rozwój ku socjalizmowi i ku społeczeń· DARCZEGO. 
stwu bezklasowemu będzie 6zyhszy i łatwiej· i 1 tu dochodzimy do sedna zagadnienia 
szv, niż w kraja<:h 1rnpitąlistvcznych, w któ· wn!ki klnsowei w u<;tro ju rlemokrncji ludowei. 
ry<:h. masy prani jąrs muszą dop iero walny(' unii>moż/iwinmy efomC'nlom kapifa!istvcznvm 
o on3l<>ni1> władzy burżuazii j uiać: władz~ w nnrl•nierne prnl'il':ksv1n i,., zy!ków, ~oekulację. 
6woje r~ce, wyzysk ludzi pracy. Qs i ą.qamv to drocra roz-

Jakie są, rieropek,lvwy tej walki? - zapytu• 
je avtor J8dnego .,, lis tów. 

Odpowiarliimy: O perspektywąch naszej 
walki świancz.ą dotychczasowe os ' ągni ęcJ.a. 
Reakcja poshiqu je s i ę co raz now ymi metodami 
walki. Ale obóz demok ratyczny z.dolał wszyst• 
kie te ataki skutecznie odeprzeć. 1 

Zjednoczenie ruchu robotniczego w Po1scl!l 
wzmocni obóz demokraty<:-zny równi!'!Ż w jeg<I 
walce z reakcją. Nigdy n :e powrócą u nas do 
władzy kapitaliści i obszarnicy. Pod przewo• 
der'.l Zjednoczone; Partii Polskiej Klasy Robl'Jt• 
niczej nnrńcl polski zbuduje w swoje/ oi:::zy• 
inie uslróf socjrili • lvc:wy. ! wtedy dopi!!ro IP 
slcrn~w nnszym kraju walka miedzv klo3aml 
SJJołecznv mi. 

\ 

\ 
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Rozwój ruchu zawodowego w 
Plenarne posiedzeJaie K C Z Z 

olsce 
Posiedzenie plenarne KC ZZ, które O<!by- tową ru::hu zawodowego ~ TUR-u. KCZZ przyczyni się do dalszego usprawnłe-

f,') się w Warszawie w dniach 23, 24 1 25 b. Uchwalono utworzyć w WaTszawie nia organkacyjnegn ruchu zawodowego w Pol 
m. ma duże znaczenie dla dalszego kształ- szkołę wykładowców dla szkół zw;ąz- sce, oraz do podniesieni.a jego poziomu. W 
towania się ROZWOJU RUCHU ZAWODO- kowych oratz: zorganizować domy kultury w obecnej sytuac.ji, kiedy znajduiemy si~ w prze 
WEGO W POLSCE. Warszaw1e, Łodzi, Krakowie i innych ośrod- dedniu zjednoczenia obu partii robotniczych w 

'ft lenUlll omówiło konieczność l!'Jlliany form kach przemysłowych. Uchwalono wydać S"pe- Polsce i przed Kongresem Światowej Fede-
1" w wielu dziedz .nach dotychczasowej prJ- cjalne pismo świetlicowe i uniezależnić mate- rac}i Związ'k.ów Zawodowych oraz wz.mocnie­

cy organizacyjnej Związków Zawodowych. Po r :aln1e kierown. świetlic od zakładów pracy. n.ie pOIZJ'cjl ruchu zawod'Jwego ma donJ."sl-e 
tężny rozwój liczebny ruchu zawodowego w Realizaqa uchwał, pow:viętych na plenum znaczenie. S. T. 
Polsce wymaga zastosowania takich metod pra 
cy, by sprostał on nowym zadaruQID. jako orga 
nizator wysiłku mas pracujących. Zwłaszc~ w 
walce o pod."l ' esienie wydajności pracy i swe­
go dobTobytu. To też w tej sytuacj·i dalsza 
centralizacja ruchu zawodowego jet;t nieodzow 
ną koniecznością. Umożliwi to sprężystą i ce­
lową działalność prze-i: całko·w'i1e zespoleni e 
wysiłków kl"sy robotniczej. Centraliizacja ru­
chu zawodowego musi jednak iść w parze z 
jeszcze większym powiązaniem s ' ę w!zystkich 
ini;tancji związkowych z masą cizłonkowską z 
klasą robotn'iczą. 

Radosny wyjazd 
Ostatni sygnał J gromadka dJ.iatwy wyrusza I 
na miesiąc beztroskiego pobytu w słońcu, na 
powietrzu, wśród radosnych zabaw J rozrywe.!! 

kolonijnego życia. 
Do zobaczenia! - powiewają małe rqczkl. 
Wracajcie wypoczęte, z zanasem świeżych sil 

oraz zdrowia. 

Dzieci robotników PZPW Nr 36 wy}i!dfojq 

·fłr l'rf 

IW tę ii z powrotene 

Schronienie 
Niedawno otwarto w Ł'>dzl, przy ul. W!ęo­

kows-kiego 36, Mlejs·kie Muzeum Sztuki. M.,. 
zeum jest bo~to zaopatrzone w dzieła z ~a­
lcresu malarstwa rzeźby I grafiki, co p.~n.­
no przyciągać i skłaniać do zwled1.allia go 
wn~tkich kulturalnych łodzian. 

- Nie m<riata się skarżyć - olwładczył 
ronkcjonarius:z Muzeum - frekwencja ptt­
bliczności jest b. znaczna. 

- A więc - :i;amltowan1e do sztukłT 
- To teł - odpa:rł funkcjonariusz - at. 

raczej niepogoda. Muzeum jest dość d'lbrym 
miejscem, JESLJ CHODZI O SCHlłONlENIB 
SIĘ PRZED DESZCZEM-

Pod psem 
W błe'!ącym. sezonie letnim panuJe wtefta 

moda na blezery męskie z Inu, rogóżki, dre­
lichu 1 szpagatu. Blezery te, acz rÓ'ŻD.!ą się 
Od sieł>ie jedynie ceną a nie krojem, n<>!lz~ 
bardzo r.~nmaite, e9zo1yczne na2wy „bomba­
jek", „ravrajek" f ,.afrykanek". Być m<>lła. 
wszystkie powyższe nazwy mają swoje n~ 
sadnienie, z tym wszystkim jednak naj9d:p~ 

wied.niejszą nazwę dla naszych blezerów wy­
daje się jeuynie - .,airykanka". Z t~j pro­
stej mianO"wicle przyczyny, iż każdy blezer 
po upraniu tak sit; kurczy, że pasuje '\VÓ'W• 
czas „li tylko" na maleg,o łx!nvlosego ratlet"­
ka zwanego właśnie afrykanką.. 

Wymaga to m. in. 'lmlany systemu zbieranła 
składek członkowskich. Dotychczasowy sy­
stem ściągania sk.adek członkowskich prze12: ad 
mirustrację grozi bowiem oderwaniem się kie­
rownictwa związków zawodowych od mas 
członkowskich, a co za tym idzie, zbiurokraty­
zowaniem się aparatu iz:W''.ązkowego. To też 
plenum stanęło na stanowisku potrzeby zmia­
ny dotychczasowego systemu zbierania skła­
dek członkowskich. To wymaga od ruchu za­
wodowego w-ciągnięcia dziesiątków tysięcy ak­
tywistów do tei pracy. Zmiana ta zagwaran­
tuje stały kontakt działaczy e:wiązkowych z 
masami, zabezpieczy dobrowolność przynależe­
ni.a do zw:ązków zawodowych 1 zmusi organi­
zacje e:.awodowe do należytego obsługiwania 

na kolonie Łodzlan!Jt 
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łłiezapomni ny lipie P w Ł dzi 
Program pobytu w obozie we lrocła.w~a 

swych ośrodków. Młodzlet szkolna w mmach Służby Polsce I dzieży g,zkolnej SP z całego kraju. Z Łod:r:i i 
Wymaga też upoTZądkowanla gospodarka ff- z Łodzi i województwa w pierwszych dniachj ~ojewód~twa wyjeidża 450 osób - dziewcząt 

nansowa poszczególnych związków. Odtąd bud lipca wyjedz:e na obóz ogólnopo.lski S. P. do 11 chłopcow - pod opieką za-stępcy Komen­
żety wszystkich związków zatwierdzane będą Wrocławia w ("Z.a>Sie Wystayry Ziem Odzy~ka- danta obozu ~ spraw ideowo-wychowawczych 
prze.z Zarządy Główne, a ściślejsza kontrola nych i będz:e tam przebywać do 21 lipca, b10• l tow. Elz.biety Jac.kiew1czowej, 

organizacji mlodzieżowych. Junac-z;k! i jun~ 
SP poświęcą to ognisko Manifestowi Lipcowe­
mu PKWN i zobrazuj<t zwycięstwo myśli de­
mokra tycznej, zaczynając od Vłiosny Ludów 
aż do chwili obecnej. Trzecie, pożegnalne og­
nisko połączone z wiankami na Odrze i z s~ 
bótką - to będą żywe obrazy jedności i pracy 
młod!ieży. 

nad sposobem wydatkowan'a miliardowych rąc udział w zlocie 40 tys. młodzieży całego Został już su:zegółowo ustalony program 
sum związkowych - przez lustratorów KCZZ kraju. życia obozowego, program, który zapewni na· 
stanowić będzie gwarancję racionalnego kh \V obozie, który je6t pięknie położony tui szej młodzieży wiele urozmaiconych wrażeń. 
wydatkowania. przy Stadion.e Olimpjjskim, im. gen. Swier· i 16 lipca odbędzie s i ę pierwsze ognisko, po· 

Wiele uwacrl.pośw1ęcilo plenum sprawom kul I czewsk iego, posiada pływaln i ę. w pobliżu ka-! święcone przyjaźni na rodów słowiańskich. Dru 
turalno-ośwlatolol--ym. Plenum doszło do wn'o- nał Odry i jest zradiofonizowany - b":dzie g'e ognisko - 20 lipca - zorganizuje nasza 
sku, że należy scalił, pracę kulturalno-ośw}a- przez kilka tvgodni przebywać 4 ty>siące mlo· młodzież na pr7vwit;rnie Of1Ólnopol3kiego zlotu 

Poza tym zorganizowane będą pierwisze o­
gólnopols'k.ie rozgrywki sportowe, repre-i:enta· 
cyjne pokazy gimnastyczne z udziałem 2 tvs. 
młodzieży i pokazy tańców ludnwych. Mł<>­
dzież łódzka weżmie w nich równ'eż udział. W 
ramach pokazów odbędz.ie się również intere­
sująca inscenizacja zbiorowa wiersza Galczyń­
skiego pt. „Hold dziękczynny". Jakie są najlepsze for my w ółzawodnictwa 

Koszt pobytu jednego junaka na o'bo-:i:le o­
bliąwny został na 7.500 zł. W rdatki te iw­
krywa Kuratorium Ókręgu Szkolneqo Łódzkie­
go, poza tym 1 million 7.I nrzyznal Zarząd Mej 
6ki, a resztę Wojewódzka Rada Narod . 
.M'ędzynarodowy Fundusz Opie'k.i nad Dl! 
kiem prryznal obozowi z Łod<.i • suchy p 
wiant. W ten sposób junacy łódzcy rnpełul11 
bezpłatnie, nie płacąc nawet za przo'azd kcrlP­
ją, bl}dą mogli spędzić kilka tvqodni pełnych 
n;ezapomnianych przeżyć we Wroclawitt. 

· Głos w dyskusji mają przodownicy pracy PZPB tJr 3 
Moi rozmówcy sp'eszą sie wpra'wdz1e do ble pozwolić - musi przedeż pilnować włas­

swych maszyn, lectz: mimo to chętnie dzielą się nych krosien. Dlatego właśnie sądzi, że słusz­
z nami swym poglądem na ruch współzawod- na }est myśl pre:ewodniczącego kom ' tetu współ 
nletwa. Obywatelka Bronisława Deka, · znany zawodn' ctwa z PZPB nr 9, abv współzawodni­
„as" na 4 krosnach, zda ie soMe doskonale czyły między sobą zea.poły, złOŻ"ne ze słab­
,;prawę z obowiązku przodown ka pracy wo- szych robotników I przodowników pracy, bv 
bee mniej doświadczonych kolegów. tym ostatnim doliczano odpowiednią ilość 

- „Wiem dobrze - mówi, - i'le znac-zy dłu punktów za podo'ągnięcie swych współtowa­
goletnie doświadczenie 1 opanowan'e maszyny. r11:yszy. Ob. Deka zgadza się chętn'e zorganizo 
Jestem przecież chorowita, słaba, więc na pew wać taki zespół współzawodników i .pomagać 
no nie przy pomocy siły osiągam moje wyn. - mu w miarę slt. · 
ki pracy". Tow. Michałowski jest dośw'adczonym prz ·~-

Obywatelka Deka wypracowała sobie swój dzalnikiem na selfaktorach. Sądzi on, że przy 
system „chodzenia" koło kTosien, już ma swe tej właśnie pracy współzawodnictwo e:espoło­
sposoby i sposobiki przy pracy. Owszem, sta- we miało by jeszcze większe znaczenie, niż 
ra s'ę dzielić swym dośw!adczen'iem 11: sąsiad- gdz' e indziej. 
kami, stara s1ę im dopomóc dobrą radą i czy- Wehn'f - mówi - choćby tylko sprawę ob 
Jestem przecież chorowita, słaba, więc na pe•v ciągania - g_dyby zespoły z dwóch sąsiadują­
nych grani:cach. Gdy na wytłumaczenie ja- cych ze sobą maszyn wzajemnie sobie poma­
k!ejś skomplikowanej sprawy trzeba pół godzi J gały, obciąg"nie na każdym selfaktorze, zabie­
ny albo i więcej czasu, ~ na to nie może so- ralo by 0 połowę mniej czasu, a korzyść z te-

W PZPB nr 2 w tkalni na „szóstkach" wy : rlina Gąsior (150,3 proc.) 1 Irena Marc'ini~k 
różniły się: Marla Drelich (181,1 proc.), Ge- 1 (146,2 proc .). 
11owefa Misztal (172,6 proc.), Maria Skab a.ki W PZPB nr 14 na p'.erws-zy plan wysunę 
(167,8 proc.) i Irena Drzewiecka (164,6 proc.) . . ta się P'l'Ządka Maria Zuterek (172 pro-::.), 
~a „czwórkach" Władysława Maj uzyskała I llaria P10trowska wykonała 154 proc. not­
' 65,5 proc., a Helena Płachta 157 proc. W . my. 
orzędzalnl (6 stron) oslą,gnęły: Maria Stel- I W PZPB nr 16 zaznaczyły się prządk': 
1J1aszczyk 135,3 proc., a Anna Ciesielska M:aria Napora (158 proc.) i Józefa Nowak 
136,1 proc., a na 4-ch stronach - Włady- '. (156 proc) 
;ława Maj 165 proc. i Helena Płachta 1571 W PZPB nr 22 w przęd'Zalni (4 strony) 
oroc. r<arol•ina Gogolewska i Feliksa Sobczak zdo 

W PZPB nr 3 od1,1,naczyly się tkaczki: były po 162A proc ., a Apolonia Lasoń l Ka­
Genowefa Zwolińska (4 krosna) - 183'"proc. z·m1era Pyoo na 3-ch stronach po 163,6 

Leokadia Bogacz - 181 proc. We wspól- oroc. • . . 
r:awodnictwie zespołowym zespół majstra \V P~PB w Pab1anlrac'1 prządka Bramsla 
fosika (124,4 proc.) wyprzedzH zespół Sob- Wl'ł Szpton.ek osiągnęła 157,3 pro';:. W tlrnJ­
~zyńsk·iego (112.2 proc.), 11:e spół Człapińskie 11i (Ił kMslen) .c7olowe m'ejsce zajęt'1 Sabl" 
go (137,1 pro-::) - zespół Banaszczyka 11.a ZyC"h [111;! .8 proc.}, a na „s:ó~tlcach" .Ir9-
{132,1 proc.l, a zespół Niedbała (114,1 proc) n~ TałoJ {i70.7 proc.). Stanisława Buino­
•!legł zespołowi Sobańsk'ego (130,4 proc.). . W1cz (4 krosna) uzyskała 174,1 proc., a An-

w Pz»B 4 tk k N t 1· 0 _„ lk 'la PaTus2ewska 168.8 proc. 
: nr .acz a a a ia gruun W PZPB w Rudzie Pabianickiej w tkalni 

[16 kro~1en aut.) osiągnęła 180,9 proc., a An (lO krosien) wvróiI;łły s·ię: Marła Majer 
11a Andrze1ewska (4 kr<:sna) -. 155,4, proc. (lS4 proc.) i Rr'ln"klawa Frontczak 1150..ł 

\.V PZPB nr 9 w tkalni na „szostkach' wy . 
1 

• „ 
bili się na czoło: Stan ·sław Kubik 1163.1 orix:.J, Balurna Ps uk na „oseml<ach wylco-

1 · Jo' z k k. (161 3 ) d 1 naJ.a p-racę w 166, 1 proc., a Helena Mdłecka nroc .1 zer a rzews 1 , proc. , a - • l.: h'' 
170

„ 
·ze i . c · ęły M i T cz k (15ł? ,n A s 7 o~r ·ac w ·" · proc. 
' m .eis a za 1 : ar l'I om v ' - \V PZPB w Andrychowie odznacl!yli się w 
oroc l l Anna Kowalska f15518 proc.). tkalni (4 krosna): Alojzy Walczak (176,3 

W PZPB nr 6 czołowe miejsce w tkalni oroc ), Katarzyna Pająk (170,4 proc.) i Ka­
f6 krosien) zajęła Wanda. Strzekzvk (163 7 tarzyna Mikołajko (157,4 proc. Wśród prza­
oroc.), Dominik Smurzytiskl uzyskał 163,1 iek najleps2e wyniki wykazały: na 4-cli 
oroc Na ~czwórkach'· osiąonęły: Maria R3' stronach . Rozalia Karkoszka i An'.ela Bi­
ska 169 fi pr0c„ Emilia Janis2ewsl.:a 168,2 rnń (JY' 138.7 pm~.) a na 3-('h stroMch -
oroc. i Stanisława Andrz~iczak 164.1 proc. t.ucia Wróbel (144,7 proc .) i Elżbieta Zarem 
7, orni.nek 1750 wn.l w-vró~niły sie~ Anto- h~ (113 proc.). 

go była by potrójna: jeden, 1 drugi zespół 
zwiększył by swe zarobki, a państwo miałoby 
więcej przędzy. Nie tylko zresztą przy samvm 
obciąganiu. Przecież wiadomo, że bardzo wiel­
kie są różnice w kwalifikacjach i sprawności 
pomiędzy jedną 11 drugą grupą, obsługującą 
posz-czególne selfaktory. Silniejszy v.espół mó;jł 
by bardzo wiele zrobić dla po<iciąonięcia 
swych słabszych sąsiadów. To też tow. Micha-· 
łowski ma zamiaT myśl swoją o J:espofowym 
wsnólzawodnictwie wprowadzić w czyn. 

Teraz orzywiśc1e jest miejsce na głos, a ra­
czej na czyn ze strony fabryczneg<1 komitetu 
współzawodnietwa: Mamy nadzieję, że dobre 
chęci przodowników pracy nie zawisną w nr5ż 
n1. H. W. 

Na .zakończenie obozu Komenda urzqdzł 
bal pozegnalny, w którym weźmie udział nie 
tylko młodzież SP, ale I ta, która przybę<h:ie 
do Wrocławia na zlot. 80 orkiestr na wolnym 
powietrzu będzie przygrywać do tańca. 

Młodzież z hufców szkolnych SP powr6ct ~ 
Wrocławia pełna niecodziennych wrażeń i te­
spolona z młodzieżą innych miast wspóln11 pr• 
cą J w~nólną zabawą. (m. z.) 

Nowa w półzav1odnic 
mfędzy Elektrowniami Łodzi i Warszaw1 

u1nowa • 1e o 
W ubiegłym tygodniu przyjechała do Łodzi 

14-osobowa delegacja z Elektrowni Warszaw­
sk'ej. W wymko -wspólnych obrad z przedstd­
wicielami Elekirowni Łódzkiej została zawarta 
umowa 0 współzawO<!nktwle między elektrnw 
niami: warszawską i łódzką na okres od 1 lip­
ca do 31 gn1dnia. 

Nowa urnowa jp~t oparta nf! dotychczaso­
wych doświad,;zpn1ach. Strony eawiera ją~e 
umowę zwróciły baczną uwaqę, aby we współ­
zawodnictwiE> k'lżcla ze stron miała jednakową 

. szansę, bow em pop•zednia umowa dawała 
I pewne ulgi Elęktrowni Warszawskiej, a to ze 
względu na to, że Łódź ma bardziej nowoczes­
ne url!ądzenia. 

Dotychczasowe umowy mi~dzywydzrałowe 
zostały zastąoions umową ogólną. Jest to 
pierwsza w enerqetyce umowa o współzawod­
nitw•e. k!ór<1 ohejmuie wspooawod.nictwo w 
każdvm wydział<>. W ("Zf"'Eci oqó!nej umowa 
przPwiduie wsnóhaw0dn ictwn: t) o wYkona­
nie I pr1ekMc:"ienie planu pl'(ldl1kr.jł, 2) o do­
trz~'ltlanie lub obniżenie planu koutów włas­
nych. 3) o zmniejszenie strnt w sieciach, 4) o 
zw~kszenie dyscypliny pra<'y, pu.nktualności i 
rackmalnego wykorzystan•a dnia roboczego, 5) 
nYi<)kszenie bezpieczeństwa pracy. 

dzie w b~zawaryjn<>ścf i w jaknaJiepszym WT­
korzystan.•u pracujących maszyn. 

-W dziale Inkasentów współzawodn'.ctwo pe.. 
lega na ilości wystawionych oraz załnk.as-nwa. 
nych na miejscu rachunków. 

Podobnie do tych działów w~pńł'lawodnk· 
two prowadzone jest w pozostałych działach. 
ChaTakte.ry~tyrzl"e jest, że prarnwnicy nmysło 
wł również zostali obJęct częścią. ogólną umo­
wy. W pierwszym rzędzie przv1ęli oni dodat­
ki>wo zobowiązanie pw1ktualnej spxawozdaw­
czoścl • 

Dotychczasowy wyścig m'ę11zy obn elektro­
wniami przyczynił się dte> zwiększenia wydajni> 
śd pracy, złtkwld<>wan.ta przerw produ!roj>i I 
zwiększenia trosk.I pracowników o urządzenia. 

Wydajność w ciągu jednego mies'ą~ w d%ia 
Ie inkasentów podnjosła się o 46 procent, w 
dziale naprawy liczników w porównanlu z ro­
kiem 1947 - ronad 50 procent. 

Przodown'kami pracy w Elektrowni Łódzkfoj 
w ostatnim czasie okazali się: w kotłowni -
t~w. Bronisław Stalhisk-1, palacz - 201 proc., 
Piotr LewandowskI, palacz - 195 proc., Jan 
K<>mosa, (be11:p.) - 194 proc. Inkasenci: Sta­
nisław Szulc - 142 proc., StanlsJaw Majchrzak PO'la cześc'lą oqólną umowa przewiduje 131 B · 1 T 'k k" 

wspólrawodnictw0 miętfzy postczególnymi dzia - proc., ronis,aw ai ows ' - 130 proc. 
łami, a w ęc wydziały sieri obu elektrowni ~ttrola instalacji: Stefan Obara - 190 7 proc. 
współzawodn ir:1ą w clągl"ści dostawy energli adysław Cuchrowski - 158,2 proc ., Bernard 

Modrzejewski - 156.2 proc. Warsztatowa na­elekłrycznej dla abonentów. w ilości i jakości prawa liczników: Czesław Mądry _ 20
2

,
6 prac remontowych, i t. p. W kotłowni wsp6ł- proc„ Sobczyńskt _ 171,1 proc .• Julian PaJ­

zawodnictwo poleqa na oszczędnoś"i w spala- da - 169,4 proc. Monterzv licznikowi: Adam 
nlu węqla. !'topniu wykorzystania I właściwi.'!- · 
go obch;:i:enia anregatów dotrzymanie okresu Pietrzak - 150,I proc• Apolinary Mróz - 150 
'>piekl ol:>~l'urri narl. urtądzeniami, zwf::kszenie proc .. Jan 'W&jcle<::howski - 146,6 proc. 
ovieai e>bsługi nad urządzeniami, zwiększenie Zarobki wzrosły również hard20 poważnie, 
szybk·'>Ści i polepszenie jakości r~montów. M11- 1 progresywne 7 ~tosunku do ~ekroc-zema 
szynownia wsnółzawodnicey w p!erws.zYm ne-. 110~ . ~ 
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KronikaTomaszowalNowe zadania Spółdzielni 

.itOMU WINSZUJEMY 
Wto!'ek, 29 cze ca 1!1·18 roku. 
Dziś: Piotra i Pawła. 

,- WAŻNIEJSZE TELEFONY 
Straż Pożarna - 51" 
"Milicja Obywatelska - 47 
Dworzec Kolejowy - 4 
l(omitet PPR - 46 
Fomitet PPS - 166 

W końcu ubiegłego tygodnia odbyło 
się w Warszawie pierwsze posiedzenie 
Rady Nadzorczej Centrali Spółdzielni 
Spożywców. Zebranie otworzył prezes 
Naczelnej Rady Spółdzielczej wicemar 
szalek St. Szwalbe. 

W nowej strukturze - mówił marsz. 
Szwalbe - Centrala Spożywców bę· 

dzie miała ścisły kontakt z ruchem za­
wodowym, a przez działalność społecz­
no-wychowawczą i lustracyjną - ze 
spółdzielniami. 

Na przewodniczącego Rady Nadzor­
czej wybrano ob. M. Olesińskiego, któ­
ry nakreślił najwaznlejsze zadania sto­
jące przed Centralą Spółdzielni Spo-

Wszyscy rzemieś n· cy 
członkami cechó 

Na początku lipca br. powołane bę­
dą .na terenie całego kraju nowe cechy 
rzemieślnicze. Każdy rzemieślnik bę­
dzie miał obowiązek należenia do ce­
chu swojej branży. Dotychczas nie ist­
niał przymus należenia do cechów, któ 
re skupiały w sobie nie raz tylko część 
pracujących na danym terenie rze-

zatwierdziło nową sieć cechów rze­
mieślniczych. Nowopowstałe cechy bę­
dą rozmieszczane planowo i przez to 
udostępnione będą dla rzemieślników, 
których warsztaty są rozproszone. 

mieślników . 
. ~ ~ ~ .~ , . Na podstawie dekretu z dnia 3 kwiet 

Kino „Przedw1osn1e \\'YS\vtetla ftlm · nia br., dotyczącego częściowej zmiany 
prod. angielskiej p.t. „Na tropie zbrod· prawa przemysłowego, ustalono jedna­
ni". "" r , lite statuty cechowe dla poszczegól· 

Członkowie cechów wyłonią spośród 
swego grona tymczasowe zarządy ko· 
misaryczne cechów, których zadaniem 
będzie sporządzenie listy członków i 
przygotowanie wyboru władz cecho 
wych. 

'ADRES REDAKCJI: 
Tomnszów, ul. św. Antoniego 26, te!. 46 

Wieści z kraju 
KABEL l'ODWODNY 

KOLOBRZEG - BORNHOLM 

nych branż rzemiosła. 
Ministerstwo Przemysłu i Handlu 

·:,lprowaazenie przymusu cechowego 
przyczyni się do rozwoju technicznego 
i gospodarczego wszystkich gałęzi rze­
miosł. 

rzydniówki „Służ y 
W ramacn akcji „Trzydniówek" ·ca· 1 Oddział „SP" w Białymstoku przy· 

ła młodzież „SP" przystąpi w dniu 1 stąpił do odbudowy stadionu miejskie· 
lipca do pracy. go. Podobną akcję rozpoczęło szereg 

Gdańska Okręgowa Dyrekcja Poczt W czasie trwania akcji wylionane zo powiatów i gmin województw: śląskich, 
przygotowuje materiały do budowy staną inwestycje lokalne jak np. na· krakowskiego, wrocławskiego, war-
kabla podwodnego na linii Kołobrzeg prawa dróg i mostów, budowa domów szawske~o i łódzkiego. 
- Bornholm. Kabel ten przyczyni się ludo~ch, wojs~ i stadionów sporto- w woj. poznańskim junacy „SP" po 
do usprawnienia łącznoRci telekomuni- wych .1 t.p. J~z przed ~asowym roz- magali przy elektryfikacji gromady 
kacyjnej z dui1ską v,.-yspą. Prace przy poczęciem akc11 „Trzydmowek" poszcze . . . . .. · . _ 
budowie rozpoczną :;ię w pocz-µ.kach gólne województwa rozpoczęły samo- Trzebn1~a 1 rad1ofon1zaq1 gmm. R.6w 
przyszłego miesiąca. _ rzutnie ich realizację w terminach nocześnte zbudowano drogę w Głębino-

--o:o--- '"'~ wcześniejszycn. wie Nowym. 
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żywców. Do zadań tych należy włącza 
·nie spółdzielni zamkniętych do ogólnej 
sieci spółdzielni pbv:szechnych i ściśłe 
powiązanie z Centralą. W miarę znosze 
nia systemu kartkowego Spółdzielnie 
Spożywców bc:dą musiały jeszcze spra• 
wniej zaopatrywać ludnn§ć robotniczą 
w miastach. Trzeba będzie tworzyć 
większe organizmy gospodarcze przez 
łączenie spółdzielni w jednej miejsco­
wości. Do prac tych przystąpiły już 
spółdzielnie warszavvskiE'. Spółdzielnie 
Spożywców winny dążyć do tego, ' by, 
zaopatrywać się wyłącznie w sektorze 
uspołecznionym t. j. w spółdzielczym 
lub państwowym. . 

Przyjęto sprav17ozdanie Komisji Or"" 
ganizacyjnej złożone przez prezesa J. 
Zerkowskego, który zwrócił szczegól­
ną uwagę na potrzebę dokonania dale· 
ko idących oszczędności, zarówno w 
Centrali jak i w spółdzielniach. Pienią.; 
dze spółdzielcze są własnoścą społecz• 
ną i każdy grosz musi być oszczędnie 
wydawany - powiedział prezes Zer­
kowskt. 

Dp prezyaium Rady Naozorcze:; Cen 
tra obok przewodn!czącego M. O-< 
lesi kiego - weszli: F. Baranowski, 
P. Głowacki, W. Papiewska ł '/\., 
Druszcz. 

Zarzad C.S.S. „Społem" wyorano w 
następującym składzie: prezes J, 
Żerkowski, członkowie: I. Brym, S.­
Gołębowski, J. Jasiński, J. Niemiec ! 
A. Przybyliński. 

P łowy rybackie 
Połowy dorsza oają wyniki znacznie 

słabsze od wyników z przełomu maja 
na czerwiec. W niektórych punktach 
wybrzeża rybacy kutrowi w związku: z 
tym zawiesili wyjazdy na morze na 
czas nieograniczony i wykorzystują; 
_przerwę na. remonty shtków. W dal­
szym ciągu uzyskuje się niezłe wyniki 

J 
przy poło_wach łodzio\\--ych na hnczylti. 
Mimo przewidywań wcześniejszego za-W kaldei gromadzie zainsta ow n . r 3 I ~ilm połowu szprota, ukazuje_ stę on 

Ni\>codzienną uroczystość przeży"':ała w ubie I dowe r_o1_r.icze. Gn:iina Bąków jest ~ierwszą Ooocnie samorząd gminny myśli o tym by w Jeszcze dotychczas. 
g 1ą nied1.ielę wieś Zduny gm. Bąkow w pow. całkow1c1e zte1efonizowaną na terenie woje. Zdunach pl'.'zeprowad7.ić sieć kanalizacyjną. DruP'a dekada miesiaca da.la niespo­
łowickim. Tego dnia została oddana do użytku wództwa łódzkiego gminą. Nie jest to jedy- Gmina Bąków pow. ło·wickiego idzie szyb- d"''e "' . . l „

0 
- . ~. 

ludności okolicznych wsi sieć telefoniczna.- na techniczna nowoczesna zdobycz mieszkań- kimi krokami po drod~ postępu. Jej osiągnlę '" wame mema '" ton teJ ryby. Jes„ 
ztelefonizowany został cały teren gminy, ców tego o~rodka. Wio;,ki całej gminy są cał- Cla stanowią przykład do naśladowania dla to wyjątkowe zjawiskc\ Że szprot wy­
aparaty telefoniczne zaczęły działać w 28 so. kowicie zelektryfikowane i zradiofonizowane. innych ośrodków powiatu łowickiego. (Ir. K.) stępuje jeszcze w tym miesiącu. 
lectwach, w telefony wyp0sażone zostały 
szkoły, placówki spółdzielcze itp. Na uroczy­
~tość tę przybył minister Poczt i Telegrafów 
tow. Si:ymanowski oraz wiceminister Sprawie 
dliwoścl ob. !tek. Uroczystość otwarcia sieci 
teldonic:mej w Zdunach była połączona z uro 
cey$tością wręczenia odznaczeń członkom Ba 
tłllionów Chłopskich. Odznaczenia otrzymało 
ponad 100 partyzantów, wśród nich znalazły 
się i kobiety: Królowa Michalina, Kurczako­
v. a Wanda, Kozicka Anna i inne. 

Wieś Zduny jest wsią wzorową, należy oo 
zespolu wsi samopomocowych i zarówno 
swym wyglądem, jak i uświadomieniem i po­
ziomem uspolecznienia mieszkańców odbiega 
daleko od prze<:iętnej wsL Posiada ona piękny 
b1;dynek zarządu gminy, rozbudowane pla­
cówki spółdzielcze, wksną straż pożarną, szko 
ł" i to szkoły różnolitego stopnia. 
· Po-ia szkołą podstawową mieści się tu T- są. 
siadującej ze Zdunami Dąbrowie gimnazjum 
i liceum ogólnokształcące oraz liceum zawo-

w 

Przygody 
Jasia 
WieniniUY 

Rynek mleczarsko - jajczarski będzie uregulowany 
W dniu 25 bm. w Warszawfo odbyło wycli Oddziałów Mleczarsko·Jajczar· 

się pierwsze posiedzenie Rady Nad- skich oraz Eksporto~a Zbiornica Jaj i 
zorczej Centrali Spółdzielni Mleczar- Drobiu w Gdyni. Do spółdzielni mle­
sko·Jajczarskich. czarskich należy około 30 tys. człon· 

Posiedzenie otworzył w imieniu Na- ków, co stanowi 10 procent ogółu rol· 
czelnej Rady Spółdzielczej min. Gru- ników. 5-miesięczny plan dostaw mle­
becki. ka został wypełniony w 117 procentach: 

Sprawozdanie z prac Komisji Orga- dostaw jaj w 108 proc., plan obrotów 
nizacyjnej Centrali zlożył prezes pos. handlowych w 116 proc. Przekroczenie 
Kaczocha. planu jest spowodowane umiejętnie 

Centrala zrzesza ponad 700 spółdziel- stosowaną polityką cen. 
ni i 2 tysiące fili·i, posiada 827 czyn- Obecnłe przed Centralą stoją po­
nycn zakładów mleczarskich oraz około ważne zadania: usprawnienie aparatu 
3 tysiące zlewni, śmietańczarni i zbior- instrukcyjnego, usprawnienie sieci dy­
nie jaj. W terenie pracuje 14 Okręgo- stryhucyjnej, usprawnienie transportu 

"Kupujc:e - balonik!, kupujcie! Gdzie one? 

oraz uzupełnienie kadr pracowników 
spółdzielczych. 

W celu złamania spekulacji na ryn• 
ku jajczarsko-mleczarskim Centrala za 
mierza rozszerzyć akcję skupu jaj, po· 
budować tuczarnie drobiu przy mle­
czarnladi, rzeźnie drobiu w ośrodkacn 
okręgowych oraz zorganizować sieć 
własnych sklepów detalicznych. 

Kronika teatralna 
Teatr jeleniogó!'6kl w dągu ub. sezonu dał 

287 przedstawie1'1, z czego 26 przedstawień w 
mlejscowoścla~h turystycznych, 10 be?ftat· 
nycb przedstawień dla świata pracy i wojska 
I 6 przedstawień dla chorych na gruźlic~ w sa• 
natorium w Wysol.tief łące. Sprzedano ogółei:o 
67.000 biletów, 'Z C'Zego ponad 49 t~lęcy ulgo· 
wych dla świata pracy ł młodzieży . 

• 
Nestor scenv pnl~kiE!f, Ludwik Solskf, udał 

s!ę z Poznan!a, gdz!e ·występował do tej pery 
w Teatm" Nowym, :na toumea artystyczne po 
Wlelkopols!'.a l ZiPm! Lubuskiej. Ostatnio wy• 
stąpił Solsk! w Teatrzg Miejskim w Gnieźnie, 
grając rolę ł.ittkl w „Dożywociu" Fr!dry. W 
czasie antraktu p„w:tall znakomitego artyśtę, 
podle rr-<l~ jąc jeqo w!Plk!e zasłuqf dla teatru 
polsk'eqo, orrzydPnt ml.H;ta, Wydra-Nawrocki, 
oraz przprl;;tawiciele organizacji kulturalno-a.r­
tys'.ycznych. 

• 
. Zespól Teatru M'eiskieqo z Gniezna ur;afe 

się na tournee po \\'ielkopolsce :z ko'11;:1'.ą 
Fredry „Coitunla". 

WYOAWCA1 Wo}ew. KomJte( PPR " l,odtl Knmltet Reda!tr.yJn,. Red. I Adm. U.M„ Plntrlrnwsh 88. Telefony1 Red,tłttor Na~. 216-14- Sekretl\r1at 2.54-21. Rt>d. llOt"Da 172-31. 
Dzlał oałosze61 nl Piotrkowska SS. tel. 111~50. Konto PKO .V11·1505. Zakł. Grał. R. S. W •• Prasa". Admlnlstr.s.cja rtla nrzyjmule Odnow!edzialności &a terminowv druk ogf952Qń. 
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OSTATNI KONCERT FILBARMOND . , 
. Najbliższy koncert symfoniczny, który bę­
dzie ostatnim w sezonie odbęd1.ie się w środę 
dnia 30 czerwca br. o godz. 20. Solistą kon­
certu będzie STANISŁAW SZPINALSKI. Dy- · 
ryguje ZDZISŁAW GÓRZYŃSKI. W progra­
mie ro.in. pierwsze wykonanie koncertu for­
tepianowego Gershwina. Bilety do nabycia 
w kasie Filharmonii w godz. lG-13. 

~-~;) Pietraszewski poprawia swą lokatę 
.l;6:.~ Po platym etapie Szczecin • Poznafi 

TEATRY ~~---A~ łodzian n na czwartym miejscu w khsyfłkaC:I 01~ln1j 
TEATR WOJSKA POLSKIEGO POZNA!'ł (obsł. wł.). - Jeste6mr już po 

O godz. 12,15 „Poranek Pieśni, Piosenki l pięciu l!tapach wyścigu Dookoła Polski. D<i 
Tańca" z udziałem J. Hryniewickiej, M. Mie-
dzińskiej i A. Szalawskiego. Ze względu na mety pozostało jeszcze sześć, a w wyścigu 

NA TRASTE SZCZECIN - POZNAI'f l 
V etap Szczecin - Poznań wynosił ~08 km 

n.ie należał do szczęśliwych. Wielu zawodni· . 
ków odniosło na nim dość poważne obra- · 
żen.ia i tylko zawdzięczając nadzwyczajnej ich 

całkowicie nowy repertuar poranek zapowia- nie biene już udziału wielu czołowych kola· 
da się niezwykle interesująco. rzy, i jeż~li chodzi o moment rywalizacji pol-

o godz. 16 po raz przedostatni „OTELLO" skich zespołów z iespołami zagranicznymi, to 
Szekspira. obecnie już nie hstnieje. Drużyny polskie na 

Wszystkie miejsca wyprzedane. Passe-par-I tych pięciu etapach wykazały swą wyższość 
tout nieważne. • nad gośćmi zagranicznymi wydaje się, że 

TEATR POWSZECHNY zwycięstwo zespołowe mamy już prawie w 
Dziś o godz. 19-ej po raz przedostatni far- kiesze~i. 

!la francuska z XV-go wieku „Mistrz Pi~r CZTERECH KANDYDATÓW NA ZWYCIĘZCĘ 
Pathelin'' oraz „Grzegorz Dyndała" Moliera. Indywidualnie, po wycofaniu sif: z wyścigu 
TEATR KAMERALNY DOMU ŻOt.NIERZA jednego z. najpcważniejoszych kandydatów na 

ul. DaszYńskleeo 34 zwycięzcę Szweda Olle Paers1i"Ona, również po 
Inf! i codz. o 1!,. 19,15 sztuka Maxwell Ander winniśmy ten .,.,.yścig wygrać. Na razie trudno 

liona „Joanna z Lotaryngii" z IRENĄ EICHLE jes-i:cze przewidŻieć zwycię'lll:ę, tym bardziej, 
RÓWNĄ w roli cy.:ułowej . W pozostałych ro- · ze w tym roku każdy niemal etap przvnosi 
lach: Sanisław Bugajski, Stanisław Daczyń- . . . . . . . · 
ski Jerzy Duszyński Halina Głuszk6wna nam . J~kieś niespodzianki, ale naiprawdopo-

ambicji etap ws:zy-scy ukończyli. 

P1erw-szym bcdaj zawodnikiem, który ·W"Sku 
tek kraksy odniósł obrażenia, był ł<Jdzianin 
Sałvga. Jes-i:cze na orzedm 1 eściach Poznania 
zderzyli się ze sobą Kapiak, Bukowski i Rzeż­
nicki, przy czym Bukowski uległ dość silne­
mu potiuczeniu. 

Odcinek Szczecin - Pyrzyce kolarze, 
jadąc na s;art, przejechali w tempie 
spacerowym. Na 60 kilometrz.e o<I star-
tu zaczęła się fatalna szosa, wskutek 
czego następuje długa seria gum. Na tym 
odcinku Czech Pavlak urwał nawet kierow­
nik. Gdy wre-szcie kolarze wydostali się na 
asfalt czołówka składała się z 6 zawodn:ków, 
wśród których majduwało się dwoch lod7.ian: 
Pietra-szewski i Grzelak. W ciągu drugie] go· 
dziny czolówk11 przejechała 38 km. Cz~!!'ław Guzek Wanda Jakubińska. Janus~ d?bniei wyścig rozegrają między sobą Wój-

Jaroń, Michał Melina, Adam Mikołajewski, '1:'1k, Wrzesiński, Kapiak i być może. dojdzie TRZY GUMY PIETRASZEWSKIEGO 
Tadeusz Schmidt, Ewa Szumańska l Ludwik I J~zcze do nich Pietraszewski lub Grzelak, Pietraszewski niedługo utrzymywał się w 
Tatarski. ktory,_ trzeba przyznać. jedzie bardzo mądrze, czołowej grupie. Łapie ra.z gumę, goni samot· 

Reży!erla Erwina Axera, kompozy . pla-
1 

bez nienotrzebnego s:vupania się. nie czołówkę orz.ez 9 kilometrów. później la· 

~~~~~.K~~Ma~~Llp~~--,---c-~:------G~~----~~~==~~~=~~==~~~==~~ 
11-ej do 13-ej i od 15-ej, tel. 123-02. a rd lfll a o.· o 
Tl!ATll KOMEDn MUZYCZNEJ „LUTNIA" \ .,.. 

Ptotrtowska 2-43 I 
D~ ł codz. o godz. 19, 15 „ROSE-MARIE'' I 

romantyczna operetka w 'f obrazach - W niedzielę rozpo· grali na wła-snym terenie 'l zespołem Gwardii 
Otto Herba<:ba. Udział bler'te 60 016b. - Chór c-i:ęły się międzyokrę z Kiek. Uzy6kano wynik bezbramkowy 0:0. 
- Raleł - Orkiestra. Bilety w<"ześnlej do na- gowe rozgrywki pił- Gospodarze mieli w'ęcej z. gry, jednak atak 
bycia w Spółdzielni Artystów. Plastyków - karskie o wejście do zawodził pod bramką gości . 
Piotrkow~ka 102, 8 od godz. l'f-ej w kHte drugiej Ligi państwo- Dobrze spisała się linia pomocy PTC T. Mil 
teatru. w niedzielę k:au teatru crynna od wej. Do zawodów do· terem na czele. Również dopisał obrońca No· 
-~ 11 pusoczono 20 ze6po· wacki oraz bramkarz. 

11"""'· • f · łów w pięciu gru· W Gwardii bardzo dobn:e grały oba skn:ydła 
':~tr „BAGATELA~ Piotrko~ska H. , . pach po cztery dru- ora'l prawy łącznik. Goście mogą zawdzięc-i:ać 

Dz1s 2 przedstawienia komedu Verneuill a zyny 'Ir każdej. Mistn: okręgu łódzkiego PTC swemu prawemu obrońcy, że nie ponieśli po­
pt. „MUSISZ BYC MOJĄ''. z Pabianic zaliczony został do grupy IV-tej rażki. Widzów zebrało się około -4 tysięcy, co, 
z udziałem i w reżyserii Kar.imlerzs Szuberta, lącznie z mi-strzami ·Kielc, Białegostoku I Pod· jak na Pabianice stanowi sweqo rodzaju re· 
w pozostałych rolach: Jadwiga Baronówna, lasia. Pierwszy swój mecz pabianic-i:anie roze- kord. Zawodv prowadził dobrz.e. 1'· Łazarewicz. Ranna Bielicka, Ka7.:imiet'Z Dejunowicz i Igor _________________________ ..-, _______ ._ ___ _ 

Smialowski. Przy fortepianie prof. Tadeusz Przed lorZlf(l§/kOntl z •m~ z PUJOdOUJUI eh 
Markowski. 

Pocz. o godz. 15,30 i 20-e,. Kass czynna 
eały dzień, tel. 272-70. Piłl arze rozpoczynaj walkę 

P~ każdym etapie Pietraszewskiemu po­
praw;a się hum<>r i. .. apetyt. Po kilku uny• 
cłach w Sz.cz.ecin.ie w ogólnej klaśyfikacji iu­
dY:W: ·dualnej łodzianin wysunął się .na "-te 
m1e:sce ę 

pie dobrze )ad~cym Stolarcz)'Xtem drug~ gu­
mę i wreszcie niemal przed metą ;-- trzeci4-

. ~~znań bardzo tłumnie witał kola!'Zy. N1l 
bieznię stad10nu ZZK prawie jednOC'leśnie 
~pacili Wrze'5iński z Wójcikiem, finisz wygrał 
J~dnak szybszy Wrzesiński. przybywajite jako 
pierwszy na metę w dobrym czasie 5:46,10 
godz. przed Wójcikiem, Veverką (CSR), Haer­
le (~R), Gr;ela.ldem, Pietraszewskim, który 
ukonczył wysc:g na prz.ebitej gumie. 

Drużynowo po pięciu etapach prowadzi na­
dal Polska I przed Polską II i Polską III. Na 
czwartym miejscu Szwecja. 

WOJCIK NADAL LEADEREM 
~n~ywidualnie prowadzi 'W'cią'i ,Jeezae 

Wó ;ok z pnewagą 2 minut nad Wrzeeińst:im 
czternaście minut przed Kapiakiem i Pietra: 
szewskim. ............•...••• „ .... „ ..• 
Na pł)Jwalni R.S. z;~dnoczone 

ł6kniatz„ 
Letni teatr „OSA ", al. Zaehodnla ł3, ttil. Hł-ł9 

God~ 19,45 otwarcie teatru letniego ł pre­
miera rewiomontażu pt. „W ogrodzie prsy po. 
rodzie" z udziałem całego zespołu. 

o bilety do Warszawy 
Jakżeśmy ju! donosili włókniarze łódzcy jazd do Warszawy. W dniu 1 lipca we czwar- W dnłtt 29-go czerwca br. 1 

pełną parą przygoto- tek· na boisku DKS-u przy ul. Nawrot 73-75 okazji ,,Swięta M<lrz.a" cdbęd4 Te?.tr ,,SYREN A „ Traugutta I 
Balet Zizi Halam:v, zapowiada T. Bocheń­

ski, pocz. o gooz.. 19,30, kasa czynna oo godz. 
10-13 i od 16-ej. 

wują się do Ogólno- odbędzie się mecz eliminacyjny pomiędzy re- ~ się na TJływalnl WZKS „Zjedna--
polskich Igrzysk prezentacjami Włókniarzy w Zgierzu, a re- F ~ ci:one" zawody pływackie w 

Związków Za""odo- prezentacją włókniarzy w Łodzi, Oddziału II r91 konkurencji pań I panów z ll"' 
wych, które odbędą Dziewiarsko-pończoszniczego. .E N .działem dw6ch Włókienniczych 1' f N A się w sierpniu w W jednej jak I dr~giej drużynie jest wie- Klubów WZKS ,,Zjedn<Jczone" t 

• Warszawie. lu utalentowanych młodych graczy, z których Splotu". 
ADRIA - „ Wilk! Morskie", godz. 18,3(), %0,30; Piłkane rozpaczy- może uda się w przyszłości zasilić nasze re- . Zawody zapowiadaj!ł &!ę ninwykle del:a,. 

w niedz. 16.30. nają już rozgrywki prezentacje państwowe. wre ze względu na start czołowych pływaków 
BAJKA - „Mężczyźni. w Jej tyciu", godz. 18, eliminacyjne, które 

1 

Bilety na to ciekawie zapowiadają~ 11!<> Okręgu, jak: Nikodem!!kiego, Wit.cza.ka., Golę-. d " biowskiego, Krogulca i innych. Z pań na star-
20; w me z. 16. wyłonią finalistów - spotkanie można nabywać w kasie Wł. Zw. · · M · 1 · 1 BA ~TYK - ,.Zagub1'one dnl", god~. 16, 18.„"·, k d d tó _„ cie tt]rzymy acn1 eW1cz, m1tunajd, Wójci-.nL> ,.. an y a w na wy- DKS uu śrooy. kówn.ę i Fibich ze ,,Zj€dnOCZ<Jnych", orl!:& 
21; w niedz. 13,30. Kern, Mirsk!l. Bolesławską i Zylik ze ,,Splotu". 

GDYNIA-„Program AktualnośC! Kra,. I Zagr. W • • k • I t W ramach tych :zawodów o<lbęd!l się •k<J\i 
Nr 18", godz. 11, 12, 13, 16, 17, 18, 19, n I e J s I e ze sp o y sp o r o w e ~tytuł Mistrza Okręgu ł.ódzkieqo na rok 19-48. 
20, 21. Walka rozegra się między Martyn.ką A'Z13 t 

REL - „Nowe pokolenie", godz. 16, 18, 20; rozegra!~ mecze towarzyskie z zesp9 'ami CS ' Przyborowskim „Zje<lnoczone". Obydwaj re-w niedz. 14. ,„ prezentują wysoką klasę w Polsce. 

MUZA P 
. M' . _.. d 18 "O JELENIA GÓRA, (-0bsl. wl.). - Na terenie mi uporządkowali boisko, oodając je do O -rwycięstwie zadecv. du1·e .,..-.6r s1tok6w - „ am 1n1vei , go z. , ,,.. ; w . l . ó . rv niedz 

16 
pow. Je eruog rskrego Pow. Zw. Sam. Chłop- ogólnego użytku. Niezbędny sprzęt sportowy dowolnych. Za Martynką przemawia dobre od-

POLONIA ~ „Rosanna siedmiu 'lct!ężycćw" f skiej z.organizował 5 ludowych zespołów, spor Spółdzielnia w Karpnikach nabyła po ce- I bicie, n Przyborow-skim leps-ze wejście do 
owych w gminach: Jeżów, Milków, Łomnica, nach zniżonych w Pow. Zarządzie zw. Samo- wod"!I'. Początek zawodów o godz. 11-tej. 

godz. 16, 18.30, 21. nledź. 13.30. K . . K 'k' Il •. ł l • 1 po OC Chł sk" . r I .. Gó k ó l l!l''l'll1111~1111111~11TIIIT~'l.~rl1'~11ntl~l11"1'111'1 Nlll l ll lrl~ l l "' l'l lll""l 'l l flllllfllflłl1'1'1"1' 'l'.'1'1J PRZEDWIOSNIE _ „Bitwa 0 szyny", gooz. lB. a1memca i arpru 1. osc cz onrnw na e- m y op ;eJ w . e Pntei rze, t ry , · · · ··· 

20 ; w niedz. 16. żących do zespołów sportowych przekracza roztoczył opiekę. ~l'l~ organizacjam. i sportowy- sw· •to M rza 
ROBOTNIK_ „Nauczycielka bawi się", godz. liczbę 370 osób, przy czym liczba ta stale wzra ml na wsi, umozlrw1ajac nawPt nabycie sprzę ..._ 

17, 19, 21; w niedz. 15. sta. Jednym z najstarszych zespołów sporto- tU sportowego na spłaty ratalne. okazia dla filateiist6w 
ROMA _ „Timur 1 jego drużyna'', goo:i. 18, wych jest LZS „Jeżów" oraz „MilkoW". W naj • 

20; w niedz. 16. bliższym czasie zespoły "1mkow'' 1 „Jeżów" Na stadionie Wojewódzkiego Urzędu Kul-
REKORD - „Curie Skłodowska'', godz. 18, r~zegrają mecze towarzyskie z zespołami wiej tury Fizycznej w Rzeszowie odbył się turniej 

20,30; w n'.edz. 15,30. s i~i ?zechosł~;~c~i. piłki ręcznej o srebrny puchar przechodni 
STYLOWY - „Mściwy Jastrząb", godz. 16, mmna spo z:e nia „Samopomoc Chłop-

18,30, 21 ; w niedz. 13,30. ska" w Karpnikach, pow. jeleni<Jgórsld, uru- Oświaty Rolniczej. Do turnieju stanęły ze-
SWIT _ „Stalowe Serca", godz. 18,30 20,30; w cho::nila ludowy zespół sporto..,,ry, który ob- społy wyeliminowane ze 130 istniejacych w 

niedz. 16,30. jął swoją działa1nośdą teren całej gminy, tym województwie Wielskich Zespołów Spor-
TATRY _ rw ogrodzie) _ ,.Młodość Maksy- tworząc sekcje w poszczególnych gromadach. towych. S1·ebrny puch;1t' zdobył LZS z Bła­

ma", godz. 1B.3n 18.30. 2o.:io: w niedz. 14,SO M'.ejscowa młodzież wykazuje żywe z;:nn1e- iowej . Z zespołu tezo dwóc-h wvróżni11jacych 
TĘCZA _ „Belita tańczy", gooz. 17, 19, 2l; resowaniP dla sportu, zapisujac sie do sekdi ~ie z::iw1Jnrdków sk1Prow~ł WnjPwńrl„ki Urrad 

w niedz. 15. piłki nożnej, bokserskiej, pływackiej. gimna- Kultury Fizycznej na instrukl.orski kurs wj.. 
WISŁA - „Casablanca'', gooz. l'f, 19, 21; w styczne;. Członkowie zespołu własnymi siła- chowania fizycznego. 

niedz. 15. 
WŁÓKNIARZ - „Gasnący Płomień", gooz 

15.30. 18, 20.30: w rued1 13. 
Co u!il1_1szqn1q przez radio 

WOLNOSC - „Zagub!one dni", godz.. 15, 17,30. 
20: w niedz. 12.30 

ZACHĘTA - „Zycie Em:ta Zoli", godz. 16. 
18,30, 21; w niedz. 13,30 

Dzięki staraniom Zarządu Głównego Llgł 
Morskiej wydało Ministerstwo Poczt t Tele­
grafów w małym nakładzie okolicznościową 

serię znaczków pocztowych w nominałach 

po 'Zł li, 15, i 35 według projekl:u art. gra• 
fika prot Tadeusza Qronomkiego. 

Znaczki przedstawiają y11cht szkolny Li· 
g! Morskiej „Generał Za.ruski", pracę przeła­
dunku w porcie Szczecińskim, oraz pr~ sto­
czni naszych. 

Znaczki będą ~rzedaT&ne we wszystkich 
urzędach pocztowyeh j"'4yn!e w okresie ,,Dni 
Morza" to jest od 23 do 29 czerwca br. 

MIĘDZYNARODOWE REGATY WIOSLARSKJB 

W okresie Wystawy Ziem Odzyskanych 
we Wrocławiu odbędzie się 11zereg c!ekawycli 
imprez sportowrch. Na czoło tych impr!!% wy· 
11uwajl\ 6lę projektowane - pierws-ze po woj· 
nie - międzynarodowe regatv wfośla!'6kle. 

Proqram na wt()rek 29 czerwca 1948 roku. I nie". 18.35 „Pasażerki" - opowiadanie. 18.50 
7.05 Muzyka poranna, 8.00 Dzienn ik. 8 20 Pro ,,Ulubione melodie". 19 20 (Ł) Audycja słow­

gram dnia , 8.30 Mu1yka lekka 9.00 Nabożeń- no-muzycri:na pt „Kobiety też kornponu ią". 
stwo z Gdańska. 10 OO Audycja regionaln'l, 19.50 „Na muzycznej fali". 20.20 „Kolumb" -
11.00 (Ł) Pr ogr. na dz' ś, 11.05 (Ł) Koncert ży- skecz wg humoreski I. Ilfa i E. P.ietrowa. 20.40 
cz eń (cz. n. 11.40 (ŁJ Komunikaty, 11.50 !Łl (Ł) ,.Kończymy rok szkolny". 21.00 Dziennik, 
Chwila muzyki i płyt. 12.04 Poranek symfo- 22.00 Muzyka t<Jnec?.na. 22.25 (ł,) Wiadom. 
nitzny. W prri:erw'ie - Felieton literacki. 13.30 sport. lokalne, 22.33 {ł_,) Omów. prog-r. lok. na 
Aurbcja dla wsi. 14.30 „We~ołe kumoszki z jutro. 22.35 D. c. Muzyki ~anecznej, 23.00 
W ndsoru . 1515 .,Mm?e. nasze morze''. 15.45 Ostatnie wiadomości. 23 .10 Wiadomo$ct sporto Zawody rozegraia 61ę na wspaniałym to• 
.Mor"<:e w pne-zji" . 16 OO Rec'tal wiolonczelowv we. 23.20 PMqram na jutro. 23.30 Mu~v1<a ta- rie regatowvm na Kanale Odrzańsk!m. leżą· 
G. Piatigor~ldi>go . lfi.40 .,Morskie wak11ci(' n<><"'zna. 24 OO {Ł) Kon<"e>Jt żvc1Pń (cz. II). 0.59 <"'Ym nn-za tereIJ,ami stadionu alimni~ego.. 
Romka''. 1'1.00 .PodW'ieeorek nrzv mikrofo- !Łl Zakończenie audycjd i Hymn.. - , D-IU.R.051 - „ 
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